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PO WYROKU
Po trzydniowej rozprawie, po  d /ie- 

sięciogodzmnej naradzie, Trybuna! Stanu 
spraw ę ip. Czechow teza zakończył, ucihwa 
tając jej odrocztaie Ten wynik byt nic 
spoazianką dla wszystkich. Ci, którzy się 
spodziew ali wyroku skazującego, doj 
znali: zaw odu; niemmejszy zaw oa spotkał 
i tych, którzy oczekiwali uniewinnienia 
oskarżonego. Zawieszając postępowa
nie, a więc uchylając sie narazie od roz
strzygnięcia sprawy, 1 rybunal Stanu tem 
samem odroczył decyzje na  nieokreślony 
bliżej term .a przyszły, czyniąc wznów le
nie postępow ania zaileżnem od oskarży
ciela, t. j. od Sejmu.

Sejm ma teraz zbadać przekroczenia 
budżetówce pod względem merytorycz
nym, t. j. o  ile chodzi o  ich celowość, ma 
rozdzielić z ogólnej sumy 566 milj. zł., o 
kiórą Rząd przekroczył budiżet na  r. 1927 
— 28, te wydatki, które uznaje za ko
nieczne lub też notrziekne, oraz te, któ
rym aprobaty odmawia — i dopiero po 
tej uchw ale Sejmu proces przed Trybu
natem Stanu zostanie wznowiony. O bra
cać się będzie w ów czas już. nie dokoła 
ryczałtowo wziętej całej sumy przekro
czeń 'budżetowych, ale tyliko dokoła tych 
poszczególnych pozycyj, które 1 Sejm 
wskaże ja.ko wydatki nielegalne, dokona
ne w brew  ustawom

W yroku więc niema. Mimo to jednak 
możemy mówić o wyroku. Spraw a bo
wiem osobista p. Czechowicza stała tu 
raczej na drugim planie: w  jego osobie, 
w  oskarżeniu przeć w  memu, była uo
sobiona pewna zasada ogólna i o tę zasa
dę przedewszystkwm chodziło

Zasada, k tó ra w ujęciu seimowem 
brzmiała mniej wiącei: Wedle (Konstytu
cji i ustawy skarbowe. Rząd winien był 
wydatki dokonane poza urhwalonem i 
przez Sejm sumami budżetowemi przed
łożyć jaknajszybciej Sejmowi ido za
twierdzenia, a mimo dom agania się Sej
mu uczynić tego me chciał, więc — naru
szył Konstytucję.

Ujęcie rządowe zaś ośw iadczało: P rze
kroczenia budżetow e byty dokonane w  in 
teresie -Państwa i Rzad, nie podzielając 
zdania Sejmu, jakoby musiały być jaknaj
szybciej przedstawione do jego aproba
ty, przedłoży jjje doipfero wówczas, gdy 
zarazem zakończone będą i przez Najwyż 
sza Izbę Kontroli sprawdzone obrachun
ki za cały ten rok jeśli Sejm z tem stano
wiskiem się nie zgadza, -może pociągnąć 
Rząd do odpowiedzialności parlam entar
nej, t. j. wyrazić mu yotum nieufności, 
ale nie może -mówić o  naiuszentu Konsty
tucji i skarżyć M inistra przed T rybuna
łem Stanu.

Na ł o zasadnicze pytanie uchwała Try
bunału Stanu dała obszerna odpowiedź 
w  motywach, jakie przytoczyła dla uza
sadnienia., dlaczego spraw a ulega odro
czeniu. Motywy te sa zarazem wyrokiem, 
wydanym w  tej spraw ie, o ile chodzi o jej 
znaczenie czysto polityczne. Wyrokiem, 
który częściowo przyznaje rację jednej 
stronie, częściowe drugiej, ale w  każ
dym razile tę ma -dobrą stronę, że wyjaś
nia te w łaśnie polityczne pytania, jakie 
bvlv podłożem tej sprawy.

A wiec — aby zaczać od strony oskar
żonej, t. zn. Rząctu. Trybunał przyznał ra 
cję stanowisku -Rządu, iż oskarżenie M i
nistra Skarbu o  wszystko, cokolwiek wy- 
aał ponad budżet, nie jest dłań dostatecz
ną podstawa do w ydania wyroku. Dlate- 
ga zażądał od Sejmu, aby oskarżenie uzu-

OTWARCIE KCSCIOŁOW W MEKSYKU
MEKSYK. (1PAT.). — P o  raz pierw 

szy od blisko 3 lat M sza św. była cellsbro- 
wana w  30 kościołach meksykańskich.

Do incydentów nie doszło, jedynie w  ko
ściele w Gwadelupie, z powodu przepeł
nienia świątyni i wielkiego ścisku wiele

osób straciło przytomność.

BEATYFIKACJA 0. CPM70R05SD
RZYM. (PAT.). — W dniu 30 z. 

m. w  przepełnionej wiernymi, Bazylice 
św . 'Piotra odbyła się uroczystość beaty
fikacji O. Gomporosso. W  godzinach po
południowych -udał się -do Bazyliki Ojciec 
św. -w celu uczczenia now ego błogosła

wionego. P rzy akme tym -obecni byli K ar
dynałowie, członkowie korpusu 'dyploma
tycznego, szereg wybitnych osobistość, i 
tłumy w :ernych. W  drodze d c  Bazyliki 
Papież był gorąco w itany przez zebrane 
tłumy.

JUBILEUSZ ZAKONU P O L W ADEPTCE
<NiEW (BlRITAI-N. (St. Connecticut). Igo Poczęcia <N. M. P. Zakon założony 

(P A T ). — Polon ja tutejsza przygotow • je |zes ta l przez lcs. L. Bójnowskiego. Ooec-
sig -do uroczystego obchodu 25-rocznicy 
założenia jedynego zakonu polskiego w  
Amery-ce ipod wezwaniem (Niepokalaine-

skiego sierocińca.

nie znajduje się tam ip-rzeszl-o 100 zaik-on- 
nic, które zajmują -się ina-ucza-irem dzieci 
w  szkole parafialnej i utrzymaniem po1-

OSTRY KRYZYS W JAPONJI
TOKIO, (P A T ). Vu łonie gabinetu wy

buchł* kryzy s na tle projektu ogłoszenia 
przez rząd japoński raportu w sprawie za
machu bombowego, który uczyniono w 
Mukdenie w czerwcu, ubiegłego roku, a 
następstwem  którego była śmierć Czang- 
Tso-Lina. Raport uchyla odpowiedzial
ność Japonji, ocenia jednak ostro stano
wisko niektórych wyższych oficerów ja 
pońskich za to, że pozwolili żołnierzom 
chińskim wkroczyć do japońskiej strefy 
kolejowej. M inister W ojny sprzeciwia się 
ogłoszeniu tego raportu i posiada podo
bno w tej sprawie poparcie armji. Sądzą

tu, iż niebawem kryzys wystąpi w całej 
jcefni. '

TOKIO, (P A T ). Oczekują tu, iż dymisja 
gabinetu nastąpi 2 lipca Z miarodajnych 
kół ośw iadczają, iż rząd w ystąpił z projek
tem zastosow ania środków dyscyplinar
nych przeciwko pułk. Kawamoto, szefowi 
sztabu dywizji mandżurskiej, przeciwko 
jenerał-porucznikowi Salto, szefowi szta
bu jeneralnego wszystkich wojsk, stacjo
nowanych w  Mandżurji, wreszcie prze
ciwko lenerał-m ajorowi Mizumachi, do
wódcy wojsk, pełniących straż w strefie 
kolejowej Mandżurji.

PRZYJAZD ANGIELSKICH DZIENNIKARZY
GDAŃSK, (P A T ). W  dniu 2 lipca rano 

przyjedzie do Gdyni statkiem „W arsza
wa !( należącym do nowozałożonego pol
sko-brytyjskiego Tow arzystw a okrętow e
go, wycieczka 25-ciu wybitnych dzienni
karzy angielskich, udających się do Po
znania, celem zwiedzenia Powszechnej

W ystaw y Krajowej. Goście angielscy zwie 
dzą miasto i port w Gdyni, poczem będą 
podejmowani wspólnie przez Komisarza 
Jeneralnego Rzeczypospolitej Polskiej w 
Gdańsku, m inistra S trasburgera i dyrekto
ra departam entu morskiego w Minister
stwie Przemysłu i Handlu, inż. Nosowicza.

pełnił, wvmieniając te poszczególnie wy
datki, które kwestionuje.

Z drugiej strony jednak uzyskał sa
tysfakcję także i Sejm. Uchwała Trybu
nału Stanu stwierdza, że zasadniczym  kon 
stytucyjnym obowiązkiem Rządu jest sto
sować się do budżetu i wyliczać z doko
nanych wydatków  i że kontrola nad tem 
stanowi wyłączne prawo Sejmu, którego 
nikt Inny w  tem zastąpić nic ma praw a 
tem samem odparte zostało twierdzenie, 
z kół rządowych w ypowiadane, iż przez 
oddanie spraw y Trybunałow i Stanu Sejm 
rezygnuje już z wszelkiej dalszej ingeren 
cji co do przekroczeń i oddaje T rybuna
łowi także możność ich całkowitego raty 
fikowania. Dalej orzekł Trybunał, że w 
razie „uchylania się przez Rząd od wyko 
nania swojego obowiązku konstytucyjne 
go przez niezgłoszenie zatw ierdzenia Sej 
mowi kredytów  dodatkowych badź zam
knięć rachunkowych” Sejm może sprawę 
tę badać w  każdym czasie, nie czekając
wniosku rządowego. Ponieważ w  toku roz 
praw y zostało ustalone, że Sejm dlatego 
tylko nie mógł merytorycznie zbadać wy

datków, iż Rząd odmówił mu przedsta
wienia potrzebnych m aterjałów, jednak
że przedstaw ił je Trybunałowi Stanu, — 
przeto Trybunał zw racając uwagę Sejmu 
na to, iż te materjały w aktach swoich 
posiada, wskazuje mu zarazem, że mimo 
oporu Rządu może przystąpić do tego 
m erytorycznego zbadania sprawy.

Rozstrzygnięcie to jest oczywiście 
kompromisowe i spraw y nie rozcina, po
zostaw iając na razie dalszą obronę praw 
parlam entu samemu Sejmowi i oświad
czając, że orzecznictwo Trybunału Stanu 
będzie możliwe dopiero po rozegraniu 
spraw y między Rządem o kredyty dodat
kowe w formie nowej uchwały sejmowej;1, 
która będzie uzupełnieniem aktu oskarżę 
nia. W  każdym razie jednak podana 
przez Trybunał interpretacja Konstytucji 
oraz fakt, iż potrzebne m aterjały są już 
obecnie Sejmowi dostępne, wyprowadza 
spraw ę co  do praw  budżetowych Sejmu 
w stosunku do Rządu z tego ślepego to
ru, na którym przez szereg miesięcy ostat 
nich tkwiła.

DZIEŃ PCUTYCZNY
PRZYJAZD KARDYNAŁA BOURNE
Dnia 14-go b. m. przyjeżdża do W ar

szawy J F.m. Kardynał Bourne, Prym as 
Angiji na czele wycieczki katolików an
gielskich, liczącej około 70 osób. W y
cieczka przybędzie do Polski z Pragi Cze
skiej, gdzie weźmie udział w  uroczysto
ściach ku czci św. W acław a w Polsce 
zwiedzi Kraków, Częstochowę, Poznań i 
W arszawę. W W arszawie J. E Kardynał 
Bourne zabawi trzy dni.

ZGON PUŁK. MAC1ESZY
Dnia 30 czerwca b. r. o godz. 8 w. 

zmarł inagle w  gmachu Inspektoratu A r
mii pułk. Adolf M aoesza, w  chwilę po 
powrocie z Płocka, gdzie bawił w  spra
wach BI. Bez. Pułk M ariesza należał do 
grona najbhższych w spółpracow ników  
M arszałka Piłsudskiego.

Na miejsce ś. p. posła pułk Nacieszy 
(klub B. B.) wejdzie do Sejmu z listy 
Bezpartyjnego Bloku w spółpracy z Rzą
dem adw. Krysa.

NARADY KLUBÓW PARLAMENTU RN.
W  dniu wczorajszym obradow ał pod 

przewodnictwem przezesa posła Sławka 
klub oarlam entarny Bezpartyjnego Bloku 
W spółpracy z Rządem nad aktualnemi 
sprawam i politycznemi. Między innemi 
rozpatryw ana była spraw a procesu przed 
Trybunałem  Stanu. Nad decyzją w proce 
sie M Czechowicza oraz w spraw ie fuzji 
stronnictw  ludowych odbyło się posiedze 
nie stronnictw a chłopskiego. Dziś t. j. 2 
lipca odbędzie posiedzenie klubu parla
m entarnego P. S. L. W yzwolene. W  Po
znaniu obradować będzie P. S L. Piast, 
od dnia 1-go lipca.

PPACE TRYBUNAŁU STANU
Jak się dowiaduje agencja PID, sekre- 

tarjai Trybunału Stanu przystąpił w dniu 
wczorajszym do sporządzania octpisów 
protokółów w szystkich posiedzeń Trybu
nału Stanu i jego decyzyj. Odpisy te prze 
słane będą w przyszłym tygodniu kance- 
larji sejmowej. Decyzja Trybunału Stanu 
ze względu na swój tekst nie zawiera żad 
nych ograniczeń czasowych co do mery
torycznej oceny przez Sejm kredytów do 
datkowych w roku budżetowym 1927/28. 
Rozprawa w procesie b. Min. Czechowi
cza w wypadku powtórnego rozpatrzenia 
procesu przez Trybunał musiałaby być, 
zgodnie z obowiązującemi przepisami po
stępowania, wznowiona od początku.

ROKOWANIA Z NIEMCAMI
W prow adzone ostatnio przez N.emcy 

wysdkie cła wwozowe na artykuły nabia
łowe, jak masło i t. p. stanow ią poważ
ne utrudnienie w rokowaniach traktato
wych z Niemcami. Ze względu na to, że 
w polskim eksporcie do Niemiec przew a
żają artykuły i przetwory rolnicze, Pol
ska będzie się dom agała niestosowani* 
wobec niej now owprowadzonych ceł.

STARA PROCEDURA SĄDOWA
M imo wejścia w  życie nowej proce

dury karnej, Sady Apelacyjne i Sad Naj
wyższy stosują jeszcze stare przepisy po 
stępowania. Nowa procedura stosowana 
bedzie jedynie dla spraw  rozpatrywanych 
przez sądy niższych nstancyj w  czas e 
od dnia 1-go lipca.
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TARGI FRANCUSKO-ANGIELSKIE
W IFD FN . (A W.). — „Neue Freie reparacyjma odbyć się m a w  3-ch fazach. 

Pressie" donosi z Paryża, że Rząd f.rancu- 1 W pierwszym etapie odbyłyby się narady
ski odpowiedział odmownie na inicjaty
wę Rządu angielskiego, aby m iędzynaro
dowa k^derencja w sprawie wproiwadze-

M inistrów Spraw  Zagranicznych z rze
czoznawcami celem w yraźnego odgrani
czenia zagadnień politycznych, zw iąza

nia w  ż)cie planu Younga odbyła się w nych z planem Younga od problem atów
Londynie. Rząd francuski oświadcza, że 
rezygnuje wprawdzile z przedstawienia 
argumentów, które przem awiają za tem, 
aby konferencja odbyła się w  Paryżu, 
stwierdza jednak, że musi trwać przy 
swojem życzeniu, aby miejscem konferen
cji było jakieś miasto neutralne.

Korespondent „V orw arts" dowiaduje 
sdę z rzekomo 'miarodajnego źródła, żle 
istnieje plan kanclerza Skarbu Snowde- 
oa, wedle 'którego konferencja polityczno

finansowo - gospodarczych. D rugą fazę 
stanowiłaby konferencja M inistrów F i
nansów  m ocarstw  zainteresowanych z 
ekspertami., przyczem rzeczoznawcy w y
stąpiliby nie jako niezależni fachowcy, 
lecz w  charakterze delegatów swoich 
Rządów. Trzecim etapem byłoby czysto 
formalne odczytanie przez szefów rzą
dów  w  sposób uroczysty kompromisu 
odszkodowawczego, przyczem ten trzeci 
etap nie musiałby nastąpić bezpośrednio

OBCHÓD PAPIESKI W KATOWICACH
KATOWICE. (A.W.). — Odbyła się 

tu uroczystość dla uczczenia 504ecia ka
płaństw a Ojca św. Piusa XI. O godz. 9 r. 
ks. 'Biskup Lisiecki odpraw ił Mszę ponty- 
fikalną w  katedrze, o 4 p o  poi. odbyła 
się uroczysta akademia w  teatrzfe miej
skim w  obecności przedstawicieli w ładz 
państwowych z W bjew odą Grażyńskim 
na czele, w ładz duchownych, w ojsko
wych, miejskich komunalnych, 'reprezen
tantów  państw  obcych o raz  licznych 
rzesz publiczności;,

Po  odśpiewaniu przez chór katedral
ny z towarzyszeniem orkiestry policji hym Piętru?

iluminowane

nu kompozycji ks. proł. Gajdy, szaasbe-
lan d r. Stank wygłosił odczyt p. i :  „Plus 
XI zw iastun renesansu życia katoftćkte- 
g o “, poczem okolicznościowy odczyt w 
języku nitemieckim wygłosił d r. Reichel 
Po przem ówieniach ks. Biskupa Lisiec
kiego w  języku polskim i niemieckim za 
kończonym okrzykiem na cześć Ojca św 
i Prezydenta Rzeczypospolitej, orkiestra 
odegrała hymn państw ow y i papieski, po
czem zebrani uchwalili wysłać depeszę 
hołdowniczą do Ojca św. Akademję za
kończył chór odśpiewaniem pieśni: „Tu es 

W ieczorem miasto było bogato

po  (drugiej fazie konferencji.

WILHELM WRACA 00 NIEMIEC

KONGRES EUCHARYSTYCZNY W SOSNOWCU

BERLIN, (P A T ). Komunistyczny „W elt 
am Abend” donosi w sensacyjnej formie, 
powołując się na rzekomo w iarogodne 
źródło, że wobec nieprzedłużenia przez 
Reichstag ustaw y o ochronie republiki, za
kazującej b. cesarzowi powrotu do Nie
miec, kw estja przyjazdu W ilhelm a znaj
duje się w stadjum rozstrzygającem . Na 
zamku Homburg w  górach Taunusu czy
nione m ają być przygotow ania na przyję
cie b. cesarza. W  ostatnich dniach — jak 
twierdzi „W elt am Abend” —  powierni
cy ex cesarza wystosowali szereg depesz 
do siedziby ex cesarza - w  Doorn. Rząd 
niemiecki miał odpowiedzieć na zapyta
nie ze strony niem iecko-narodowych, czy 
nie będzie staw iał przeszkód przyjazdowi 
cesarza, że nie będzie czyni! trudności, 
podobnie, jak nie czynił trudności w spra
wie pobytu kronprinza. „W elt am Abend” 
twierdzi, iż w ostatnich dniach bawili wj

Berlinie różni powiernicy ex cesarza. Rów 
nież małżonka ex cesarza Hermina mia
ła tu bawić, w celu wysondowania na 
strojów  i przygotow ania przyjęcia na wy
padek pow rotu W ilhelma.

BERLIN, (P A T ). W  związku z odrzu 
ceniem przez Reichstag wniosku o prze
dłużenie ustaw y o ochronie republiki, 
Ulsternowski dziennik „Tem po” donosi, 
że M inisterstwo Spraw  W ewnętrznych 
Rzeszy poleciło odnośnym resortom  o p ra
cowanie nowego przedłożenia, celem po
nownego wprow adzenia w życie ustawy. 
Jedno z tych przedłożeń ma mieć charak
ter ustawy, zmieniającej Konstytucję i za
wierać ma przepis, zakazujący byłemu ce
sarzowi powrotu do Niemiec. Drugie 
przedłożenie oparte ma być na konstytucji 
i do jego przyjęcia wym agana będzie tyl
ko kwalifikowana większość parla-menfar 
na.

PRZECIWKO POWROTOWI WILHELMA
B ER LIN . (P A T ). —  Odpowiadając 

na ataki prawicowe przeciw rządowi w 
związku z odrzuceniem przez Reichstag 
ustawy o ochronie republiki, pruski Mi
nister Spraw  W ewnętrznych Grzesiński, 
w mowie, wygłoszonej na meetingu re
publikańskim we Frankfurcie n/Menem 
podniósł, że rzesze robotnicze w  Niem
czech, zorganizow ane w  socjalistycznych 
związkach politycznych i zawodowych, 
bezw arunkow o nie dopuszczą do zmiany 
obecnego ustroju i że wszelkie zakusy 
dyktatorskie rozbić się muszą, o zwarty 
mur republikańskiego Reichstagu. Ustrój 
republikański, oparty na  konstytucji wej- 
marskiej jest dziś silnie ugruntow any. Po

dzy faszystami

wołując się na  plany dyktatorskie praw i
cy M inister z naciskiem oświadczył, iż 
w razie gdyby doszło d o  zagrożenia 
praw  politycznych ludu i gdyby nile było 
innego wyjścia, to przejściowo musiałoby 
dojść do dyktatury wspólnej zw iązków 
zawodowych. Jednocześnie naczelny or
gan socjalistyczny „V orw ar(s“ zapow ia
da, że socjaliści nie zaw ahają się prz.ed 
decyzją, o ile znaleźóby się mieli w  poło
żeniu przymusowem i mając do wyboru 
między młotem a  kowadłem, zdecydują 
się raczej na w ybór młota, celem obrony 
demokracji. „N igdy nie 'pozwolimy, aby o 
losie Niemiec i niemieckiej klasy robotni
czej miały decydować walki uliczne mię- 
i komunistami.

TROCKI
BERLIN, (P A T ). Do prasy tutejszej 

donoszą z Londynu, iż Trocki w ystosował 
nową prośbę do rządu M acDonalda o ze
zwolenie na przyjazd do Anglji. W  liście 
swoim Trocki oświadcza, iż gotów  jest 
wypełnić wszelkie warunki rządu brytyj
skiego i że przyrzeka, że nie będzie mie
szał się zupełnie do stosunków angielsko- 
sowieckich. W  razie odrzucenia tej prośby, 
Trocki —  jak twierdzi prasa berlińska -— 
ma zamiar ponowić swoją prośbę u rządu 
niemieckiego o zezwolenie na przyjazd do 
Niemiec.

KONSTANTYNOPOL, (A W ). Trocki 
prowadzi bardzo wystaw ny tryb życia. —  
Zazwyczaj jego wydatki sięgają sumy od 
30 do 50 tysięcy franków miesięcznie. — 
Trocki leczy się wyłącznie u drogich le
karzy, jako środka lokomocji używa tylko 
samochodu ponadto jest bardzo częstym 
i mile widzianym klientem wytwornych 
sklepów jubilerskich i konfekcyjnych ma
gazynów. Dziennikarze tutejsi przypusz
czają, że Trocki utrzymuje się z pieniędzy 
dostarczanych mu przez rząd sowiecki.

POBYT KRÓLA SZWEDZKIEGO NA ŁOTWIE
RYGA. (PAT.). — Podczas obiadu ga 

1 owego, wydanego na Zamku oa cześć 
króla szwedzkiego, k ró l i prezydent repu 
bliiki wymienili serdeczne toasty, w yraża
jąc życzenie, aby węzły przyjaźni, jakie 
zawsze łączyły Łotwę ze Szwecją jeszcze 
bardziej się zacieśniły. 'Po zapadnięciu 
zmierzchu miasto było bogato  i-luminowa 
ne, zaś studenci zorganizow ali wielki p o 
chód z pochodniami do  Zamku, przed 
którym zebrany 10-fysięczny tłum zgoto
wał burzliw ą owację królow i, kiedy się 
rkazał na balkonie. Dziś przed połud
niem odbyła się w itefa rewja w ojskowa 
przy udziale wszystkich rodzajów  -broni 
oraz licznych orgartizacyj strzeleckich.

Zebrane n a  ulicach tłumy publiczności w i 
tały króla szwedzkiegźo długcirwałem i 
owacyjnemi okrzykami.

RYGA. (PAT.). —  Król Szwecji po 
dwudniowym pobycie w  stolicy Łotwy 
wyruszył dnia 30 czerwca o  godz. 22 na 
pokładzie krążow nika „Sver'ge“ w drogę 

[pow rotną do kraju, żegnany przez Prezy- 
idenfa, Rząd, korpus dyplomatyczny, 
członków Parlam entu, przedstawicieli 
w ładz i f. p. N a uliicach, przez 'które prze
jeżdżał orszak królewski, zgromadziły się 
tłumy publiczności, zaś na Dźwinie tow a 
rzyszyły -paraciemikowi królewskiemu licz
ne parowce, jachty i łodzie.

. SOSNOW IEC (A.W.). — W  . -ciągu 
ostatnich 3 dn i odbywał się w  Sosnowcu 
Kongres Eucharystyczny dieciezj-i -często 
drawskiej. Uroczystości kongresow e roz
poczęły się w  piąteik wieczorem ingresem 
przybyłych księży Biskupów do  -kościoła 
parafjaimego. W sobotę rano  odbyło się 
nabożeństw o, po  południu zaś zebranie 
na k-tórem wygłoszone były mowy przez 
'księży', miejscowych 'działaczy społecz
nych. W czoraj odbyła się uroczysta p ro 
cesja eucharystyczna z kości-oła parałjal- 
nego w  Sosnowcu do kościoła w  Pogoni-. 
W  procesji wzięli udział: Arcybiskup Sa
pieha, 'księża Biskupi Kubina, B andur-

k-o-rowane i

ski, Rosponc, Radoński oraz Lisiecki, 
który -niósł Przenajświętszy Sakrament. 
Biskup prow adzony byt na zmianę przez 
dyrektora K orsaka, dr. Wianney -i t. d 
'W  procesji wzięły udział wszystkie o r 
ganizacji o raz  -cechy i bractw a kościelne 
z całego Zagłębia Śląska i dalszych miej
scowości. Ogółem około 50.000 -osób. Po 
procesji na -placu przed k-ościolem w
Pogoni kazanie wygłosił ks. Biskup Li
siecki, zaś Biskup Kubina wygłc-sił po 
południu kazanie „Chrystus - Robotnik". 
O godz. 5 p o  tpot. odbyło się w sali gim 
nazjum  Staszica zebranie dla miejscowej 
inteligencji. M iasto było w spaniale uoe- 
ituminowane.

UROCZYSTOŚCI JEN. BEMA W TARNOWIE
TARNÓW . (P A T ). —  Uroczystości 

sprowadzenia prochów generała Bema do 
Tarnowa miały charakter niezwykle pod
niosły. Cala ludność Tarnowa wzięła ma 
nifestacyjny udział w oddaniu hołdu wiel 
kiemu rodakowi.

O  godz. 10 m. 30 przybył pociąg z 
prochami bohatera na dworzec, powita
ny 21 strzałam i armatniemi i hymnem 
państwowym.

Po ceremonjale przyjęcia zwłok ofi
cerowie artylerji w n ieśli na barkach trum  
nę przed dworzec kolejowy, gdzie złoży
li ją  na lawecie.. P rzed  lawetą ustawiły 
się długie szeregi dekgacyj z wieńcami. 
Lawetę otoczył honorowy szpaler ofice
rów, piechoty, kawalerji i artylerji z do- 
bytemi szablami. Po odegraniu przez or
kiestrę „W arszaw ianki" pochód ruszył 
ulicą Kolejową, pod bramę trium falną.

Koło kościoła M isjonarzy ustawiono 
bramę trium falną, przy  której wygłosił 
przemówienie generał - zbrojm istrz Ba
łaś —  przewodniczący delegacji węgier
skiej.

Po przemówieniu gen. Balasa, po
chód doszedł do ogrodu Strzeleckiego, 
gdzie znajduje się monumentalny po
mnik - mauzoleum, wzniesiony według 
projektu rektora Szyszko - Bohusza. U

wejścia do ogrodu przemówił redaktor 
Grzywiński —  członek krajowego komi
tetu sprowadzenia zwłok gen. Bema. N a
stępnie wygłosił przemówienie płk. D u
nin - Wolski —  szef uzbrojenia O. K. 1.

Po przemówieniach oficerowie arty
lerji zdjęli trum nę z lawety i ponieśli ją 
aleją Parkową do mauzoleum. Przed 
wejściem do mauzoleum trum nę ponieśli 
członkowie delegacji węgierskiej i złoży
li ją  pod kolumnami mauzoleum. W mo 
m en cie^składan ia  trum ny, trębacze WOj- 
skow , ustawieni na czterech rogach, ode
grali pobudki z r. 1812, r 1830, 1848 i 
obecną pobudkę artylerji konnej. Po 
wniesieniu trum ny na stopnie mauzole
um przemówił reprezentant p. M inistra 
Spraw  Wojskowych, gen. Romer.

Po złożeniu bum ny w mauzoleum za 
ciągnięto wartę honorową. Uroczystość 
zakończyła się odegraniem hymnu pań 
stwowego.

Następnie na ulicy Piłsudskiego od
była się wspaniała defilada oddziałów 
wojskowych i przysposobienia wojskowe
go. Detfiladę odebrał inspektor armji, jen. 
Romer, w otoczeniu generalicji i władz.

Popołudniu w salach kasyna odbył 
się obiad na kilkaset osób, podczas któ
rego wygłoszono szereg toastów na cześć

delegacji węgiersikiej i tureckiej.

PO OCALENIU „NUMANCJI”
MADRYT. (PIAT.). — P ra sa  hiszpań

ska donosi, że w  -całym kraju odbywają 
sie 'żywiołowe manifestacje na cześć W iel
kiej Brytanjd, Francji, italji i Portugalj-i— 
państw , k tóre pośpieszyły z  bezinferesow 
ną pom ocą lotnikom hiszpańskim ,,-Nu- 
mancji", prow adzonej przez lotnika M ol- 
lo Franco.

Dzienniki hiszpańskie podkreślają so- 
Hidaraość, 'którą przejawili lotnicy i m a

rynarze tych państw , pow odow ani w  
swej, pełniej poświęcenia pracy, uczucia
mi humanitarnemi.. Prasa hiszpańska na
zyw a ten- zbiorowy czyn najpiękniejszą 
manifestacją solidarności m iędzynarodo
wej, bez której 'żadna Liga N arodów  jest 
nic do oomyśłen-ia.

Ambasada i placówki brytyjskie w 
Hiszpanji są  w  dalszym ciągu przedmio
tem entuzjastycznych owacyj.

NAPRĘŻENIE NA BAŁKANACH
BIA ŁO G RÓ D . (A W ). —  Poseł ju 

gosłowiański w Sofji Nesicz przybył do 
Biatogrodu po instrukcje z powodu na
prężenia stosunków  między B ułgar ją a Ju 
gosławją. P rasa  jugosłowiańska rozpoczę 
la ostrą kam panję przeciw Bułgarji. Zda 
niem kół m iarodajnych sytuacja bardzo

się zaostrzyła i uważają naogół kam panję 
prasy bułgarskiej przeciw Jugosław ji z:i 
prowokację. W  tutejszych kołach przy
puszczają, że B ułgarja była inspirowana 
w tym wypadku przez jedno z mocarstw 
nieprzyjaznych Jugosławji.

ZAGINIONA FREGATA
LONDYN, (P A T ). Reuter donosi z New 

Castle, że parowiec „Junoe” , który poszu
kiwał na południowym Atlantyku żaglow-

pory ślad po nim zaginął.

ca duńskiego „Koebenhaven” , powrócił 
z niczem. Żaglowiec duński wypłynął z 
M ontevideo dnia 14 grudnia r. ub. i od tej
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KONGRESY EUCHARYSTYCZNE
W  dniach 28, 29 i 30 b. m. odbyły się 

niezwykle uroczyście i okazale diecezjal
ne Kongresy Eucharystyczne w Siedl- 
cacn i Katowicach.

W Kongresie Eucharystycznym w Siedl
cach , świetnie zorganizowanym przez 
J.E Biskupa Przeździeckiego, gorliwego 
i niestrudzonego Pasterza diecezji Podla
skiej, wziął udział cały szereg Dostojni
ków Kościoła w Polsce z J. Em. ks. Kar
dynałem Rakowskim na czele oraz liczni 
przedstawiciele duchowieństwa obrządku 
wschodniego. W  olbrzymim pochodzie 
eucharystycznym, zamykającym Kongres 
w Siedlcach, wielotysięczne m asy ludu 
męczeńskiej ziemi cnełm skitj i podlaskiej, 
wraz z władzarm dachownerm i świeckie- 
mi oddały hołd i w yiaziły wdzięczność 
Bogu Utajonemu za cud wskrzeszenia 
Ojczyzny i za opiekę, jaką otacza nie
ustannie ziemie wolne, i niepodległej 
Polski, a zw łaszcza wschodnie rubieże. 
Kongres ten przyczyni się w znacznej 
mierze do wzmocnienia życia religijnego 
i akcji nnjonistycznej na terenie diecezji 
Podlaskiej.

Jest to piąty z kolei diecezjalny Kon
gres Eucharystyczny na ziemiach Polski 
zm artwychwstałej.

Należy żywić nadz eję, że w najkrót
szym czasie odbędzie się w stolicy na
szego Państw a M iędzynarodowy Kongres 
Eucharystyczny. Przygotowaniem  i nie
jako wstępem do takiego Kongresu są 
Kongresy diecezjalne.

Idea Kongresów Eucharystycznych tak 
jest wzniosła i szczytna, że w każdem 
sercu szczerze katolickiem winna zbudzić 
oddźwięk i zainteresowanie. Kongresy te 
są w dobie dzisiejszej potężnym wyrazem 
triumtu C hrystusa nad podziemnemi mo
cami masonerji i laicyzmu, które w myśl 
dewizy VGltaire‘a usiłują odchrześcijanić 
i ześwietczyć narody i państw a —  ecraser 
EInrame

Myśl ocalenia społeczeństw  chrześci
jańskich i odrodzenia ludzkości przez kult 
eucharystyczny, wyszła od pokornej nie
wiasty, córy Francji, Tamisier, zmarłej w 
dn. 20 czerwca 1910 r. Leon XIII ocenił 
doniosłość tej myśli i oświadczył, że uczy
ni wszystko dla rozszerzenia kultu Eltcha- 
rystji. Triumf uroczystości Bożego Ciała, 
zasługa również pokornej służebnicy Pań
skiej, Juljanny de Carnillon z Liege w 
XIII w., miał być spotęgow any w XIX 
wieku niewiary i racjonalizmu triumfem 
Kongresów Eucharystycznych. Francja 
pochwyciła palmę pierw szeństwa i w r. 
1881 zgromadził się w Lille 1-szy Kon
gres Eucharystyczny. Za nim poszły w 
bliskich odstępach czasu Kongresy w 
Awinjonie, Liege, Fryburgu Szwajcarskim, 
Tuluzie, Paryżu i t. d Dwudziesty piąty 
Kongres jubileuszowy odbył się u stóp 
Niepokalanej Dziewicy z Lourdes, w 
przededniu wojny europejskiej, 22— 26 
lipca 1914 r.

Ostatni Kongres Eucharystyczny mię
dzynarodowy — odbył się w Sidney, w 
Australji. Najbliższy ma się odbyć na je
sieni r. b. w Kartaginie.

Jednocześnie z Kongresami F.uchary- 
stycznemi międzynarodowemi odbywają 
się rdk rocznie w państw ach katolickich 
liczne Kongresy diecezjalne, zwłaszcza 
we W łoszech i we Francji. W Rzymie w 
ub. m odbył się już piąty z rzędu Kon
gres Eucharystyczny diecezjalny.

Dziś, po 48 latach pracy Kongresów 
Eucharystycznych możemy ocenić dokła
dnie błogie jej owoce.

Poci wpływem Kongresów Euchary
stycznych, zw łaszcza diecezjalnych, po
wstały liczne organizacje eucharystyczne 
l .ecezjalne . parafjalne, bractw a Najśw. 
Sakramentu rozpowszechniające praktykę 
częstej Komunii Świętej, adoracji Najśw, 
Sakramentu, poczynając od cichych na
wiedzeń jednostkowych, aż do wielkich 
adoracyj nocnych, jak owe na wyżynach 
M ontmcrtre, które sprow adzają na całą 
Francję potoki łask Bużych.

Najwsftanialszym owocem Kongresów 
Eucharystycznych w ostatnich czasach 
jest niezwykle bujny w zrost i rozwój akcji 
katolickiej, t. zw. apostolatu osób świec

kich, które czerpią z Eucharystji zapał reli 
gijny i męstwo do walki o praw a Chry
stusa - Króla w życiu prywatnem i pu- 
blicznem narodów i państw.

Dzieje międzynarodowych Kongresów 
Eucharystycznych nie są zamknięte. Z 
ogólnej liczby 30 Kongresów, 10 odbyło 
się we Francji, w Polsce an. jeden. Dłu
goletnia niewola i ucisk publiczny i reli

gijny, nie pozwalały na urządzenie Kon
gresu w naszym kraju.

Obecnie nasza niepodległa Ojczyzna 
corychlej winna na Kongresie Euchary
stycznym w swojej stolicy wraz z przed
stawicielami wszystkich narodów' kato
lickich zaśpiewać pochwalny i dziękczyn
ny hymn Bogu Utajonemu „Lauda Sion 
Salvatorem ”. M.

KONGRES EUCHARYSTYCZNY
W SIEDLCACH

Stolica Podlasia w  dmach 28 — 30 
czerwca r. b. święciła .niezwykłą w  swych 
dziejach uroczystość: pierwszy Kongres
Eucharystyczny. Była to  niejako rewja 
katolicyzmu na zilem-i, Podlaskiej, która, co 
do swej siiły przeszła wszelkie oczekiwa
nia).

Opatrzność jatooy błogosław iła i, w y
nagradzała dawne cierpienia ludności 
podlaskiej, zsyłając w  dni obrad  Kon
gresu słoneczną pogodę, w  nocy orzeź
wiając pou  letrze rzęsistym deszczem. Na 
ulicach i placach m rowie ludzkie-, jak 
Siedlce Siedlcami., nie w idziano tak w iel
kiego zjazdu. M iasto przyjęło, odświętny 
wygląd, kościoły, pałac Biskupi, gmachy 
milejskie i prywatne przybrane zielenią, 
w spam aie iluminowane. Liczba uczestni
ków  dochodzi do  stu tysięcy. Samych 
ulg kolejowych wydano zgórą 40 tysięcy.

Z najodleglejszych stron (Podlasia iprzy 
były koeipanje ze swymi pasterzami na 
czele N a tw arzach widać było pobożne 
skupienie W iaać było, ze ludność śpieszy 
do Tego, 'który dla nas jest D rogą, 'Praw 
dą i Żywotem, do Tego, k tóry  zapow ie
dział, że kto pożywa Ciało Jego, ten żyć 
będ/ile na wieki. T rudno było bez głę
bokiego wzruszenia patrzeć na te tysiącz
ne tłumy których 'edenem pragnieniem  
było oddać cześć Chrystusowi Panu  Eu
charystycznemu i połączyć się z Niirn w 
Komunji św, To też w  ciągu dwu dni 
Kongresu naliczono, że przyjęło Komunję 
św. około 60 000 osób. To są najbardziej 
wymowne skutki, Kongresu Euchary
stycznego

Był to  zaiste niezwykły Kongres. B ra
ły w  nim udział oba obrządki: rzymski i 
wschodni. Był to  Kongres miłości, gdyż 
jego inicjator, J. E. ks. Biskup Podlaski, 
dr. Ii. Przezdziecki zaprosi! nań wszyst
kich: wilernych synów Kościoła i tych, co 
od niego odeszli lub wcale doń  nie nale
żeli. (Nabożeństwa i nauki odbywały się 
nietylko za dnia, ale i w  nocy odbywały 
się adoracje kapłańskie,’ odpraw iano 
Msze św., słuchano nauk. G łów ną uwagę 
poświęcono Sakramentowi małżeństwa i 
zasadom, na których w inna się opierać 
rodzina katolicka.

W Kongresie wzięlr udział: J. Em. ks. 
Kardynał Kakowski, J  E. ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski I. I. E E księża Biskupi: 
Łoziński, Fultnan, Łukomski oraz miej

scowi: Biskup - O rdynariusz i - Biskup 
Sufragan

Kulminacyjnym punktem Kongresu by
ła w sp an iak  procesja po  nabożeństwie 
przed kościołem garnizonowym  na placu 
Stamtąd rozwinęła się procesja, która 
przeszła przez główne ulice miasta do 
katedry. Mimo olbrzymich rzesz 'porzą
dek był utrzymany w zoiow o, co należy 
zawdzięczać sprężyście działającemu ko
mitetowi K ongresu na czele którego stał 
ks. .infułat Dębiński. O tw ierał i zamykał 
Kongres miejscowy Arcypasteiz ks. B i
skup Pi zeżdziieokii. Serdeczna troska o 
dob io  powierzonych swej pieczy owie
czek przebijała z  każdego przem ówienia 
Czcigodnego krcypasterzc 13 stołu jego 
gromadziły się wszystkie stany. Kongres 
wysłał do Ojca św. depeszę następującej 
treści: „Biskup Siedlecki czyli 'Podlaski
w raz z przybyłymi Biskupami, jako też 
kapitułami katedralną i kolegjacka, z d u 
chowieństwem i wiernymi obojga obrząd 
ków 2 caliej diecezji, zebranymi na  Kon
gresie Eucharystycznym diecezjalnym w  
Siedlcach, 'Najwyższemu Pasterzow i, Pin 
sowi XI (Papieżowi składają hołd w du
chu uległości o raz z serca pełnego m iło
ści; radując się z wysoce szczęśliwej urno 
wy laterańskiej składają życzenia, by 
Bóg raczył zachować najlepszego Nasze
go Ojca, a' wszelkich veż pociech udzielił 
najczcigodniejszemu Jubilatowi. iPrzede- 
wszystkiem zaś zanosimy modły do Z ba
wiciela w  Eucharystji o  ta , by pokój 
Chrystusowy rozkwitał po  całym świecie, 
by święte zjednoczenie wszystkich ze Sto 
licą P iotrow a dokonało się jaknajpomyśl- 
niej. O błogosław ieństw o Apostolskie 
upraszamy. Henryk Przeździecki, Biskup 
Siedlecki czyli Podlaski**.

W csłauo również depeszę z brat-niemi 
pozdrowieniami i- życzeniami do  obradu
jącego jednoczesne Kongresu Euchary
stycznego iw Sosnowcu, w  odpowiedzi 
pa którą nadszedł następujący telegram : 
„Braciom zebranym u stóp Chrystusa - 
Króla na Kongresie Eucharystycznym w 
Siedlcach przesyłamy serdeczne pozdro
wienia. łącząc się z nimi w e wzniosłej pra 
cy nad -pokojem Chrystusowym w  K ró
lestwie Chrystusowem. Arcybiskup Sa
pieha, Biskup Lisiecki, Biskup Radoń- 
sk:, 'Biskup Bandurski. Biskup Rospond, 
Biskup Kubina (K A P ).

PO WYCIECZCE 00 POZNANIA
O grom na dość wrażeń, przeżyć, uczuć 

radości 1 dumy wywozi z soba każdy 
wybraniec losu, który miał możność oglą 
dać (Powszechną Wystawę Krajową.

Szkoła Pracownic Społecznej Polśkilej 
Macierzy Szkolnej z W arszaw y świeżo 
w róciła z Poznania i do  sumy w rażeń 
dołączyło się wiele wspomni- ń, między 
któremi bezsprzecznie najmilszemu są 
chwile spędzone w  KOleżeńskiem gronie 
Katolickiej Szkoły Społecznej w Pozna
niu.

Można było .przypuszczać, żie te szko
ły się zrozumieją — w spólne dażenia i 
cele, wspólna i'dea przyszłej pracy dla 
Boga i Ojczyzny — zawiązać mogły nić 
m ocną między dwoma zespołami. Ale 
szkoła Poznańska sw oją ogrom ną ser
decznością, gośunnością koleżeńską |x>- 
szła dalej, gdvż stworzyła atmosferę za- j  
poznania sie i zbliżenia.

Koleżanki warszaw skie po  wieczoirzi? 
spędzonym przy wspólnej herbacie, m ó

wiły, że daw no nie odczuwały równie 
miłego nastroju, nie przeżywały chwil, 
owianych taką koleżeńską serdecznością.. 
A jednocześnie, wspólnie odśpiewane: 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy** prze
niosło towarzyskie zebranie na wyższy 
jooziom, na którym się wszyscy odnaleźli. 
Poziom, do kłóregc 'dążymy i na którym 
pragniemy widzieć łych, nad którymi p ra 
cować w przyszlośc-i marny — a jesl nim 
realizacja idej Chrystusowych w  życiu 
jednostki i społeczeństwa

I w raz z serdeczną podzięką tak W ie
lebnemu ks. dyrektorowi d r Kozłowskie
mu, jak i  koleżankom i kolegom poślijmy 
sobie wzajemnie gorące życzenia, -które 
jako hasło brzmiało już w m uraeh Po
znańskiej szkoły „Semper avanti“ . Idźmy 
po przez naszle szkoły ku r-eańz-a-cj: idei, 
którą orzez nasze poznanie i zbliżenie się 
wspólne bardziej zgłębiliśmy i um.łowali, 

Słuchaczki Szkoły Społecznej Polskiej 
Ma lerzy Szkolnej w  W arszawie.

G Ł O S Y  I  C 36Ł 05Y
. PO DECYZJI TRYBUNAŁU STANU .

Pos. Pieracki, oskarżyciel w sprawie 
b. M inistra Czechowicza w rozmowie zc 
współpracownikiem  Gazety W arszaw 
skiej wypowiedział o decyzji Trybunału 
■Stanu taką opinję:

— Uchwala Trybunału Stanu — mówił pos. 
Pieracki — zawiesza postępowanie przeciwko 
b. Ministrowi Czechowiczowi aż do wydarna 
przez Sejm uchwały, zawierającej merytorycz 
ńą ocenę zakwestjonowanych pod względem’ 
formalnym kredytów. Postępowania zatem nie 
zostało umorzone.

Przy wydaniu tej uchwały zastosowano 
analogiczny przepis art. 634 ustawy o po
stępowaniu karnem, który to przepis posta
nawia, iz sąd może uznać za niezbędne zawie
szenie rozprawy w celu zebrania wiadomość’ 
uzupełniających i iż po ich otrzymaniu rozpra 
wa odbywa się w dalszym ciągu.

Decyzją Trybunału Stanu odparte zostało 
stanowisko prawne p. Czechowicza i jego o- 
brony, ‘ jakoby przed odpowiedzialnością kon
stytucyjną powinna mieć miejsce odpowie , 
dzialność parlamentarna, względnie jakoby 
przedmiot oskarżenia nadawał się do trakto
wania tylko w drodze odpowiedzialności parla
mentarnej ; bo wtedy Trybunał Stanu byłby' 
wydał wyrok uwalniający bądź ze względów 
formalnych bądź z powodu braku istoty czy
nu z art. 1-go ustawy o Trybunale Stanu.

W motywach uchwały Trybunał Stanu wy 
raźnie powiedział, że do należytego rozstrzyg
nięcia sprawy brak mu merytorycznej oceny 
przekroczeń budżetowych przez sejm, której 
to oceny Sejm nie mógł dokonać z braku ma- 
terjałów, uzyskanych dopiero obecnie przez 
Trybunał Stanu.

Decyzja Trybunału Sta ..u posiada zasad
nicze znaczenie w kwestji problemu konsty
tucyjnego, króry stanowił istotę sporu przed 
Trybunałem i najzupełniej staje na stanowi
sku Sejmu. W szczególności stwierdza, że 
uchwalenie budżetu i kontrola nad jego wy
konaniem jest wyiącznem i podstawowem pra 
wem c'ał ustawodawczych, że natomiast rząd 
ma bezwzględny konstytucyjny obowiązek sto
sowania się do budżetu i wyliczenia z dokona
nych wydatków. Decyzja Trybunału wypowia 
da też jasno i niedwuznacznie zasadniczą tezę, 
którą wysnuwa logicznie z postanowień Kon
stytucji. że na wypadek, jeżeli rząd uchyla się 
od wykonywania swego konstytucyjnego obo
wiązku zgłoszenia sejmowi do uchwalenia kre 
dytów dodatkowych, lub jeżeli rząd nie przed
kłada zamknięć rachunkowych, sejm ma pra
wo każdej chwili dokonać merytorycznej oce
ny wydatków poczynionych przez rząd, nie w y
czekując nawet przedłożenia rządowego i' 
wniosku Najwyższej Izby Kontroli.

II MIĘDZYNARODÓWKA 
WOBEC POLSKI

,.Ro-bołnik“ .podaje rozmowę swego 
w spółpracownika z przew ódcą socjali
stów  belgijskich i II Mię-dy-narodówki, p. 
Emilem Vandervelde, -który wyjeżdżając 
z 1 olski -m. in. oświadczył:

— Podczas swegr pobytu w Polsce przed
stawiciele Międzynarodówki zrozumieli wiele 
rzeczy Byli naprawdę szczęśliwi, że przy tej 
sposobności mogli stwierdzić swoją szczerz i 
głęboką sympatję zarówno dla PPS. jak i dla 
Polski, wreszcie niepodległej którą Międzyna
rodówka uznała za naród niepodległy przed
tem nim uznały ją rządy Europy. Przedstawi
ciele Międzynarodówki przypomnieli słowa Ra 
rola Marksa jeszcze z 1849 r„ że „odbudowa 
Polski demokratycznej jest warunkiem zasadn?- 
czym istnienia Niemiec demokratycznych11. Dla 
tego przywiązują on, tak ogromne wagę do 
tego, by ustrój demokratyczny, zdobyty i w  
jednym i w drugim kraju wysiłkiem rewołu- 
cj jnym proletariatu został ochroniony lub mógł 
być ochroniony przed jaldmkoiwiek zama
chem...

B ardzo pi-ekire, tylko że Niem-cy trrt.ih- 
ją poo sosem demakratycz-mm robić to 
samo, dc czego przyzwyczaili się za cza
sów  panow ania Hohenzo-lferLÓw... A  so
cjaliści się łudzą i p. VanderveLde otbw-iesz 
cza :

— W  Europie dzisiejszej rozwój faszyzmu 
jesł greźbą wojny. Każdy postęp demokracji 
jest gwarancją pokoju...

Więc faszyzm oto  w róg. A budowa 
nowego pancernika przez demokratyczne 
Niemcy — to  wnuoLZLie a,,cja poi ojow a. 1
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ŻYCIE KATOLICKIE
LIST PASTERSKI KS. BISKUPA LISIECKIEGO

J. E. Ks. RiskuD katowicki w ydał list 
pasterski do wiernych swej diecezji z oka 
zji pięćcte ;esięciolec ia jubileuszu O j:a  
św. Piusa XI.

—  Pius XI —  czytamy w liście — to 
Papież prawdziw ie wielki. A dla nas, dla 
Polski, dla Śląska, to Papież nietylko 
wM ki, ale nad w yraz ukochany i tak prze 
dziwnie nam bliski Toć to On, nie kto in
ny, z ratrrienia poprzednika, Benedykta 
XV, stanął na naszej ziemi wówczas, gdy 
Gjezywaa nasza z woh Opatrzności Bożej 
do nowego budziła się życia. Toć to On 
zrósł i zżył się z Polską, jak żaden inny 
Papież. On poznał i pokochał nasz naród 
wierny i pobożny. On poznał bóle, niedole 
i potrzeby nasze. On tak często modlił się 
aa nas przed cudowną Panienką, Królo
w ą naszą, „co Jasnej Droni Częstochowy 
i w Ostrej świeci Bramie” . On w dniach 
niedoli i trwogi po naszej ślasKiej stąpał 
ziemi i nas, Ślązaków, tak gorąco do Ko
ścioła św. przywiązanych, szczególną mi
łością w  swem ojcowskiem zamicnął ser
cu. A gdy podczas dni trwogi i nowej za
wieruchy wojennej, w róg nowy i groźny 
stał jttż u biam  W arszaw y, On właśnie 
nas rtie opuścił, ale w ytrw ał na swem 
stanowisku, cieszył i krzepił i wlewał 
otuchę do zw ąipiałych serc naszych. To 
też z uczuciem szczęścia i radości naj
szczerszej N aród nasz cały przyjął w iado
mość, że to On cudownem zrządzeniem 
Opatrzności Bożej został wyniesiony na 
Stolice Piotrow ą, On, Nasz Przyjaciel, 
Opiekun i Ojciec prawdziwy

I patrzcie! Nadzieje nasze nie zawie
dzione. Patrzcie, z jaką miłością i rado

ścią Pius XI przyjmuje u siebie każdego 
polskiego Biskupa, jak serdecznie w ita 
każdą pielgrzymkę naszą. Patrzcie*; jak 
to jednem z najpierwszych, a zarazem 
najważniejszych zarządzeń Swoich, wie
kopomną bullą „Vixdum Poloniae Um- 
tas” daje Polsce nowouporządkow aną 
hierarchję kościelną, a nam tutaj na Ślą
sku tworzy nową, tak upragnioną i tak 
utęsknioną diecezję naszą. Patrzcie, jak 
to nam przysyła pierw szego Biskupa na
szego, którego potem, Ślązaka z krwi i ko 
ści, naszej, wynosi na pierw szą w Polsce 
przesław ną Stolicę Prym asow ską, a po
tem kardynalską okrywa purpurą. Patrz
cie, jak to On Śląsk nasz miłuje, kiedy 
znowu drugiego z naszych kapłanów od
daje na Biskupa tak drogiej nam w szyst
kim Częstochowy. Patrzcie, jak to w jego 
imieniu N ajdostojniejszy Nuncjusz Papie
ski złocistemi koronami wieńczy najwięk
szą świętość naszą, cudowny obraz M atki 
Boskiej Piekarskiej.

Czyż to nie dosyć dowodów szczegól
nej miłości Ojca św. do Polski i do Śląska 
naszego! Czyliż serca i dusze r.asze, W ier 
ni Ślązacy i Najmilsi Diecezjalnie moi, nie 
zw rócą się ze szczególną miłością do Oj
ca św .?’:

Dla godnego uczczenia jubileuszu Oj
ca św. ks. Biskup wzy-wa wiernych do po
pierania dzieła Papieża — Akcji Katolic
kiej -— poparcia budowy katedry w Ka
towicach, wzięcia udziału w pielgrzymce 
pod Jego przewodnictwem  do Rzymu oraz 
o zanoszenie szczególnych modłów za mi 

Jościwie nam panującego Ojca św.

WIZYTACJA PASTERSKA AEROPLANEM
Wikarjttsz Apostolski północnej Ka

nady, Bisfloup Breynait, część wizyty pa
sterskiej swej rozległej diecezji odbył o  
sna-tnk) w  aeroplanie. W połcwse marca 
opuścił sw ą rezydencję w  F o n  Smith i w 
półtorej godziny był już w  misji Rcso- 
lirt on, odległej o  '20u mil.

W  zwykłych w arunkach musiałby tę 
podróż odbywać praez cztery dni, ciąg
niony na saniach, zaprzężonych w ipsy, 
co jest bardzo  u Tud® iającem, zwłaszcza 
dla ludzi wiekowych.

Na Fokerze również Biskup Breynat 
powrócił do Fort Smith, by obchodzić 
?8-lecit swego pasterzowania,

10 .kwietnia wyruszył znowu aeropla
nem do najbardziej południowych okolic 
diecezji (Fort (Mac M urray).

Z takiego środka pasterskich w ypraw  
sędziwy Biskup jest b ardzo  zadowolony.

Diecezja jego należy do terenów  mi
syjnych i obejmuje 000.000 mil (kwadra
towych, zachodząc aż do okolic arktycz- 
nych. W1 ciaigu długich ośmiu miesięcy 
termometr spada ao  45 — 50 st. poniżej 
zera. Noc w  tym okiesie roku trw a w łaś
ciwie całe 24 godziny. O gólna dość mie
szkańców na tych olbrzymich przestrze
niach wynosi 9.000 ludzi, w fem 2.000 
Eskimosów. Katolików wśród ludności 

jest 6.069 dusz .
Biskup Breynat działa jako Pasterz 

tej diecezji od r. 1901 w chaiuM eize W i- 
karjusza Apostolskiego.

Przed nim jeszcze sasiad jego, Biskup 
Charlebois, z w ikarjatu Keewatin, po 41 
w ypraw ach misyjnych na arktycznych ło- 
dziarh, saniach z psami i nartach, poraź 
pierwszy wyruszył również >,aż na krań
ce ziemi" w  aeroplanie.

ZWIĄZEK MISYJNY
DUCHOW IEŃSTW A w  POLSCE

Na dzień 27 czerwca r. b jeneralny 
prezes Związku M isyjnego duchowień
stw a w  Polsce, J. E. ks. Biskup Płocki, 
Nowowiejski, zwołał na  doroczną nara 
dę Radę Naczelną Związku. W  skład Ra
dy, poza ks. Biskuplem, w chodzą: ks. pra
ła* Pęsiki, jeneralny sekretarz, ks. prałat 
Targowski, jeneralny skarbnik (wszyscy 
z Płocka), nadto  ks. infułat Karo! Dem
biński z diecezji Podlaskiej, ks. K uysz- 
kcwski T. J. z K rakow a, O. Teodor (Dra- 
piewski z Górnej G rupy ze zgromadzę 
nia OO. Słowa Bożego. W  charakterze 
gości zaproszono J. E. ks. biskupa - Su- 
fragana Płockiego, W etmańskiego i ks. 
Turowskiego, superiora OO. Palloty
nów. W  obradach nie mogli wziąć udzia
łu- ks. infułat Dembiński j, ks. Krzyszkow 
skii.

Pada Naczelna pa posiedzeniu swem 
wysłuchała protokółu z odbytego w r. 
ub. posiedzenia, oraz spraw ozdania je- 
npralnego sekretarza o działalności Zw. 
za rok 19(28. Ze spraw ozdania wynika, 
że Związek M. D. istnieje we wszystkich 
diecezjach Polski i wszędzie na czele 
Związków- stoją, za zgodą miejscowych 
Biskupów zatwierdzeni przez jenieialne-

skem u.

go prezesa, diecezjalni dyrektorzy Zw ią
zek liczy 6.645 członków, nie w liczone tu  
członków z diecezyj: Kaitov':ickiej ł  uc
kiej i Pińskiej. Ofiar na cele Związku 
wpłynęło 2ll 500 zł. jak  widać ze sp ra
wozdania, najwydatniej pracow ały diece
zje: Chełmińska, Gnieźnieńsko - Poznań
ska, Kielecka, Krakowska, Płocka, Pod
laska, Sandomierska i W arszawska, a i w  
pozostałych pracow ano intensywnie w 
kierunku, wskazanym przez statut misyj
ny Związku. We wszystkich diecezjach 
szerzono w śród  kloru, a przez nich 
w śród wiernych myśl misyjną droga ka
zań, odczytów, referatów, przedstawień 
misyjnych i t. p. Wydawane były ulotki i 
broszury misyjne. Z funduszów Związku 
udostępniono wyjazd delfegacji akademic
kiej na zjazd misyjny w  W uizburgu oraz 
w spom agano akademickie Koia misyjne 
przy w ydaw aniu przez nie (książek ii przy 
zakładaniu nowych kół. Istnieją one już 
w  Poznaniu, W arszawie F rak o w e , Liwo 
wie, Lublinie i Wiłnie. Pow zięto uchwałę 
w  spraw ie zwołania zjazdu dyrektorów  
diecezjalnych, którego termin, miejsce i 
program  p o w erzo n o  opracować O. su- 
perjorowi Torowskilemu i te . D rapiew- 
(KAP.j.

POSĄG CHRYSTUSA W RIO DE JANEIRO
Prącie nad  wielkim posagiem Chrystu

sa na w zgórzu  Corvocado Peak w ysokoś
ci 650 m., .posagiem, który będzie pano
wał nad portem i miastem Rio de Janeiro, 
zbliżają się powoli ku końcowi. Postać 
Zbawiciela wysokości 39 m. ustawiona na 
cokole wysokości 6 m., będzie tworzyła 
olbrzymi pomnik, przewyższający posąg 
Chrystusa w Andach, który wzniesiony 
został na granicy miedzy Chile i Argen
tyną, jako symbol wieczystego pokoju po 
między temi dwom a państwami. Koszta 
tego posągu w ynoszą 720 000 do larów  i
zosta ły  zebrane ze  składek k atolików  s t o 

licy brazylijskiej. N ad budow a Dominika 
od dwu lat pracuile trzydziestu rebotnt- 
ków. Tułów posagu będzie tw oizyl coś 
w rodzaju gęstego rusztow ania z żelaza 
ozdobionego błękitno-zielonemi cegłami, 
Postać Cnrystuse z rozpestarrem  rękoma, 
których rozpięcie będzie wynosiło blisko 
40 m., ma być w idoczna dalegc z morza 
i z lądu. Cokół otrzym a napis: „Christus 
yincit, regnat, i-mperat".

Projekt posągu jest dziełem Polaka, 
rzeźbiarza Paw ła Landowskiego, rmiesz- 
kającego stale w  !°aryżu. Pra-cą -nad w y- 
konanfoni 'orojek+u kieruje Arh-a Costa.

£W. RADJ3F0NJI RZYMSKO-KATOLICKIEJ
Tygodnik londyński „W orld Radio“ 

donosi w  ostatnim  numerze czerwcowym, 
że dwie katolickie organizacje radjoto- 
niczne, posługujące się stacjami ) tui zen w

Holandii, i Louvain w B elgf, będą współ 
pracowały ze sobą ściśle w  dziale pro
gramowym. Obfle organizacje maią po
dzielić między siebie godziny nadawania

i treść audyicyj.

WlAnOMltfd Z RZYMU
P tzed  kilkoma dniam i <w Rzymie, w  J a  slekretarza stanu Leona XIII, kardynała 

kościele św. Cecylji po okolicznościowej Rampolli. W uroczystości wzięło udział
mowie kardynała Ceretti‘ego dokonano 
poświęcenia grobow ca słynnego kardyna

piętnastu kardynałów  Kirjahtych 
Kardynał Prymas Hlond. (KAP).

-oraz

cakfat Laterański
KONKORDAT MIĘDZY STOIICA  

ŚWIĘI Ą I RZĄDEM WŁOSKIM
10)

Zachowując w  pein' to, co zaw arte 
jest w  ant. 27, ustanaw ia się, że wszelkie 
zarządy .(dmrmstra'cvjne, gdziekolwiek 
cnie istniały i jakkotw l-ek były nazwane, 
nawet gdyby były złożone całkowicie lub 
w  większej -swej części z osób świeckich, 
nie będą mogły mieszać się do spraw , na
leżących do kuttu religijnego, a miano
wanie członków tych zarządów  -będzie 
odtąd dokonywane w  porozumieniu z 
władzam. kościełnemi.

b) uznana zostaje osobowość praw  
na stowarzyszeń zakonnych, ze ślubam. 
lub 'bez nich, zatwierdzonych przez Sto
licę św., któne m ają sw ą siedzibę głów ną 
na ter°me Kri -lesiwa i są tam reprezento
wane praw nie i faktycznie, przez osoby, 
które posiadają p raw o włoskiego obywa- 
.elsłwa i zamieszkują we Włoszech

Uznaną zostaje następnie osobowość 
praw na włoskich prowm cyj zakonnych, 
w  granicach An/tarjtwn Państw a i ko- 
I-onij, łvch stowarzyszeń, które sw ą siedzi
bę główną, mają po#> Państwem, o ile 
spełnione będą powyższe warunki.

lj l naaą zostaje rów nież osobowość

praw na pojedvńczych domów, jeżeli we
dług reguł poszczególnych Zakonów , do
my te mają p raw o  nabyw ania i posiada
nia.

W reszcie osobowość praw na uznaną 
zostaje dla D om ów  Głównych i (Prokura- 
toryj stowarzyszeń zakonnych, nawet ob
cych.

Stowarzyszenia i 'domy zakonne, któ- 
rie już miały praw na osobowość, zacho
w ują ją nadal.

Wszystkie akty przy przepisywaniu 
własności budynków  na stowarzyszenia, 
które je dawniej posiadały, od obecnych 
ich właścicieli, są wolne od  wszelkiego 
podatku.

c) Bractwa, które jako cel mają wy
łącznie lub w  większej części spraw y re
ligijne, nie bedą poddane dalszym prze
kształceniom co do ich celów i będą za
leżne od władz kościelnych w ich we- 
wnętrznem życiu i adm inistracji.

d) D opuszczalne są  fundacje religijne 
wszelkiej natury, o ile tylko stw ierdzo- 
nem będzie, że odpowiadają potrzebom 
religijnym mieszkańców i że nie wynikną 
stad żadne obciążenia dla Państw a. Po
stanowienie to dotyczy rów nież tych -fun- 
dacyj, które już teraz faktycznie istnieją.

e) Skład zarządów cyw.lnej adm ini
stracji dóbr kościelnych, ustanowionej na 
m-ocy dawnych praw wywłaszczających, 

.będzie odta-d mianowani przez władze

kościelne. T o -samo dotyczy d ó b r zakon
nych nowych iprowincyj.

f) Wszelkie aikty, zaw arte dotychczas 
przez instytucje kościelne 'lub zakonne 
bez zachowania p raw a cywilnego, mogą 
być przez Rząd Włoski uznane i upraw 
nione na wniosek O rdynarjusza, złożony 
w ciągu trzech lat od  wejścia w  życile n i
niejszego Konkordatu.

g) Rząid wioski zrzeka- się -przywile
ju egzemprji- od juryzdyikcji kościdmei dla 
ducn-owieństwa dw oiśkiego w  całych 
Włoszech (z wyjątkiem duchowieństwa, 

należącego do kościoła,- Santa Sindone w 
Turynie, Superga, Sudario w Rzymie j do 
kaplic pałacowych rezydencyj Domu K ró
lewskiego i (Książąt -Królewskich), pod
dając wszystkie nominacje i oddanie be
neficjów i urzędów  pod normy poprzed
nich artykułów  Specjalna Komisja wy
znaczy odpowiednie uposażenie dla każ
dej bazyli-kj, lub kości-ola dworskiego, w e
dług zasad, wskazanych w  spraw ie dóbr 
kościelnych w  art. 27.

h) W dalszym < iągu pozostają uzna (i 
ne wszystkie ulgi podatkow e już ustalo
ne przez p raw o wloskile dzisiaj obow ią
zujące dla jednostek kościelnych, dla ce
lów kultu lub religji, i we wszystkich 
skutkach podatkow ych z-osiają zrów nane 
z celami dobroczynno - kultu-ralnemi.

Znosi się taksa nadzwyczajna 30 
proc., w orow adzoaa na  m ory a s t  L8 «sar

wa z dn. 1(5 sierpnia 1867 r., n. 3848; 
suma konkursowa, w edług art. 31 praw a 
z dn. 7 limca, 1866 r. n 3036 i art. 20 
praw a z dn. 15 sierpnia 1867 r. n. 3848; 
jak również taksa przy przejmowaniu 
praw a -używalności dóbr, stanowiących 

dotację beneficjów i innych jednostek ko
ścielnych, ustanow iona w  art. I-o  R. D 
z dn 30 grudnia 1923 r., n. 3270. wyklu
czając również na przyszłość ustanow ie
nie jakiegokolwiek podatku soerjałnego, 
obciążającego dobia kościelne D o M ini
strów  kultu religijnego, wypełniających 
obowiązki k ap łań sk i, me bęaa stosow a
ne podatki zawodowe i taksa patentowa-, 
ustanowiona w  R. D. 18 listooa-da 1923 
r. n. 2538 wzam ian za zniesioną taksę 
wykonywania i odprzedaży, lub jakiego
kolwiek innego podatku tego rodzaju.

i) (Noszenie szat kościelnych lub za
konnych przez osoby cywilne, lub przez 
duchownych i zakonników, którym  p*-ziez 
wyrok odpowiednich w ładz kościelnych 
zostało zabronionom ich -używanie, — co 
w tym celu po y rn n o  być -urzedownie ko
munikowane Rządowi włoskiemu, — jest 
zabronione i karane temi samemi sankcja 
mi i karami, któremi zabronione i karane 
jest nadużycie w  noszeniu uniformu w oj
skowego,

(jC. d. n .).
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OBRAZKI DZISIEJSZEJ K U '.TU JY
Jeden z północno - amerykańskich mil 

jonerów, iPayne Whitney, zostawił p o  so
bie w spadku, według „S K.‘s Weekly" 
194 miljony dolarów majątku.

Sumę tę siauow 'ly: akcje na 182 lnil- 
ony Polarów , majątek ziemski, wartości 

3 mrij. d o i , yacht spacerowy — 7 milj. 
doi., w agon salonowy na olei — 57.000 
dok, sam o-hód — 40.000 dok, broń my- 
śłiwsiKa — 2.200 dok i wreszcie książki 
za cene ogólną aż (!) 150 dolarow.

—  Jeden z mających dużo wolnego cza 
su Anglików obliczył, że gdyby położo
no obok sieb;e wszystkich dzisiaj żyją
cych pisarzy angielskich, utworzyłby się 
z nich most od Calais do Duwru. Symbo
liczna statystyka! gdyż ze wszystkich li
teratów angielskich tak ułożonych, po 
dwóch tylko na początku i końcu tego 
mostu osiadloby na lądzie twardym  —- 
reszta poszłaby do  wody!

— Pewien bankier z Texas — jak do
nosi „The Uniwerse“ z dn. 26.4.29. — 
zapisał w testamencie uniwersytetowi w 
Texas 200 000 funtów  szteilingów , pod 
warunkiem, by za tę sume zbuuowano ta
li teleskop, przez który możnaby spoj
rzeć przez bramę do nieba.

— Paryska „Lntransigeant", biorąc 
pou uwagę sumy, które były wydane na 
trunki przlez poszczególne delegacje na 
ostatnią konferencję odszkodowań wojen 
nych, wywodzi siłę odporności każdej z

tych delegacyj, ale w stosunku odwrot- 
jnyru. Nai pierwszem miejscu stoi więc A- 
meryka, która od pierw szego dnia konfe
rencji aż do ostatka na same przekąski z 
alkoholem wydala 20.000 franków, Ja- 
ponja — 15.000 fr. Francuzi na własnym 

[pozostający gruncie t mający swe domy 
rodzmnfe, wydali stosunkow o niewiele, 
)o 2 do 3.000 fr. Rekord zaś ustanowili 

delegaci niemieccy, gdyż publicznie w y
próżnili tylko dwie butelki wody m ineral
nej za cenę „8 fr“ .

— Humanitaryzm now oczesnego w ię
ziennictwa niemierkilego zdaje się prze
chodzić zaczyna czasami granice zdro
wego rozumu. W berlińskiem celkowem 
więzieniu, t. j. więzieniu moabiokiem, 
otw arto doskonale urządzony teatr ze spe 
cjalną trupą artystyczną dla więźniówr 
W yboru sztuk granycn dokonują sami 
więźniowie. N a  pierwszem inauguracyj- 
ntam przedstawieniu cala sala była bogato 
udekorowana kwiatami. Teatr ma kształ
cić więźniów niemieckich i ulepszać 
swym wpływem ich ducha. Podobno jest 
zamiar — o ile ta próba przyniesie do
bre skutki — w prow adzenia teatru do 
wszystkich więzień m em iecksh. Nieza
długo więc uDoga ludność, która nigdy 
sobfe no2 woiić nie może na oglądanie 
sceny, będzie miała możność bezpłatnie 
uczestniczyć w  piźedstaw iem ach, — w y
starczy tylko dokonać czynu, za który 
skazanym się będzie na wiezienie.

PRZEŁOM W SZTUCE PŁYW ANIA
Amerykański uniwersytet Stanu Pen

sylwania zorgao.zowal w  Filadelfji spe
cjalny Instytut Badań, w  którym podda
ne są obserwacji różne sposoby pływania 
zw ierząt ssących. *

Badania te prow adzi profesor Zygfryd 
Naphthali wraz z doktorem Salomonem 
Baruchsonem

Celem rycn badań jest uuepszenie spo
sobów  plywama człowieka. Zasada jest 
dość oryginalna, ale nie pozbaw iona re
alnej podstawy. Dotychczas w  sztuce pły
wania człowiek brał pod uwagę zacho
wanie się w wodzie żab i ryb. W F u ad ó - 
fji powiedziane sobie, że kryte: jum to dla 
człowieka jest nierealnie, że raczej trzeba 
wziąć ped uwagę, jak bliższe nam ssaki 
radzą sobie w wodzie i do nich dostoso
wać iiaszą sztukę Pływania.

Wzięto też pod obserwację okazy ssa
ków  różnych gatunków. Wszystkie poru
szenia w  wodzie każdej części ciała obser 
wowanych zw ierząt są dokładnie rejestro 
wane za pomocą specjalnych automatycz
nych aparatów , tak, źle mogą być z całą 
ścisłością oddane. Najcenniejsze rezulta

ty osiągnięto z obserwacji najlepiej czło
wiekowi znanego domowego zwierzęcia: 
wolu i krowy. Naukow o dowiedzionem 
jest, że n: jważnilejszą rolę w  pływaniu 

[krowy odgrywają poruszenia jej głowy. 
Wślad za tern idą odpowiednie porusze

n ia  systemu kręgowego.
Poddane sa też obserwacji słonie i no 

sorożce w  specjalnym bardzo głębokim 
basenie, w którym kolosy te me mogą do
sięgnąć nogami dna. Zwierzęta wzięte są 
z ogrodów  zoologicznych w Filadelfji, 
Nlew-Yorfku, San-FrańCisco i New O r- 
lenu

W  amerykańskim sporcie pływania już 
nastąpiła rewolucja. W  Filadelfji u tw o
rzono już specjalny klub pływacki, na
śladujący pływanie krów  za pomocą po
ruszania głow a i dążący do wytworzenia 
nowego stylu w  pływaniu. Pociągnęło to 
już trzy ofiary życia młodych ludzi, któ
rzy zbyt energicznie rzucając głow ą nad
wyrężyli sobie mięśnie szyi. D o klubu 
przyjmują tylko członków po specjałnem 
zbadaniu przez lekarza stanu szyi.

Dalsze badania filadelfijskiego insty
tutu w  toiku.

KAMIENIE... Z TROCN I WJURÓW
Gdzie drw a rąb ią — tam drzazgi le-1 żytem i pod prasa wyrabiać cegiełki. P o 

cą, gdzie je trą, piłują i strużą — tam , wstaje teraz nowy dział prziemystu ka-
pozestają w ióry i trociny, które się w y
rzuca, jako m aterjał nieużyteczny

A jednak... z tych sypkich trocin moż
na robić twarde kamienie. Należy je tyl
ko zmieszać z chloromaguesium i magne-

miennego z drzewa. Cegiełki z trocin są 
lekkie, ogniotrwałe, nieprzemakalne, do
brze izolujące, długotrw ałe i... niedrogie. 
Najlepszy materjał na  posadzki i podło- 

Czybv na to nie zwrócili większej u-gi
wagi nasi cheimcy i architekci?

W ALKA Z MALARJĄ
Instytut do walki z malarją ogłosił [których nie osiedlił się jeszcze nikt 

spraw ozdanie roczne ze swej działalno- z białej rasy. Pozaterr. przeprow adzone 
ści. Wedle spraw ozdania instytut powołał szereg badań laboratoryjnych. W końcu 
przed rokiem przeciwma.laryczną korni- [sprawozdańfe zapow iada ogłoszenie nie- 
sję doradczą pod przewodnictwem sir oawem broszury, mającej zawierać prze- 
Malcolma W atsona. Przed kilku miesiąca- pisy dotyczące naiskuteczniejszei o ch ro 
ni i sir Malcolm Waisom i mjr Lockwood ny organizmu ludzkiego przed zarazkiem 
Stewms, sekretarz instytutu, odbył długą malarji. Instytut bedzie prow adził kursy
podróż po lndjach i na Ceji-on. W  czasie 
podróży tej poczyniono wiele zdjęć kine
matograficznych w miejscowościach, w

rycznych.

przeciwmalaryczne dla lekarzy., plantato
rów  i innych osób, pracujących ltrb za
mierzających pracować w  krajach mala-

ZA CZERWONYM KORDONEM
Bolszewicy o Traktacie Wersalskim. —

Prasa poświęca liczne artykuły 10-ej rocz
nicy podpisania Traietatu W ersalskiego, 
zaznaczając, iż Z. S. R. R. był i pozosta
nie zawsze przeciwnikiem systemu w er
salskiego, który „sankcjonuje nieprzerw a
ne zbrojenia, sojusze wojskowe, ucisk 
różnych riarodow i krajów ”.

„Izwiesija" cytują ustępy z przemówie
nia Brockdorf Rantzau‘a, .który scharakte
ryzował T rak tat W ersalski, jako „łańcuch 
systemu wojskowego kapitalistycznego i 
im perjalistycznego” . Dziennik zaznacza, 
że system wersalski spotęgow ał różnice,) 
istniejące pomiędzy poszczególnemi pań
stwami kapitalistycznemu Europy, i przy
czynił się do zaostrzenia antagonizmu 
m ię d z y . Europą, a Stanami Zjednoczone
mu Dziennik dodaje przytem, iż od czasu 
W ersalu, aż do ostatniej konferencji pa
ryskiej nie wydarzyło się nic, co mogło
by w strząsnąć gmachem wersalskim.

Kursy „bezbożników" w  Muskwie.
W intensywnej propagandzie antyrelk 
gijnej bolszewicy są nader pomysłowi. Ak 
cja antyreligijna jest przemyślana, plano
wa. system atyczna. Dla tej akcji przy
wódcy dają teoretyczne i praktyczne pod
stawy organizacji propagandy. Oto przed 
tygodniem zostały otw arte w Mińsku 
„wszechbiałoruskie kursy „bezbożników" 
zorganizowane staraniem  mińskiego związ 
ku „bezbożników” . Na kursy te zostali od
delegowani kandydaci na instruktorów

propagandy ze wszystkich pow iatów  so
wieckiej Białorusi. Kursy trw ać będą paię 
miesięcy. (KAP.)

Sprawa refo-my kalendarza w  Ro
sji. Liga N arodow, jak wiadomo, żainicfó 
wata swego czasu reformę kalendarza. 
Dlatego s.-kretarjat Ligi Narodów rozesłał 
do wszystkicti krajów odpowiednie mate- 
ljały celem przeprow adzenia ankiery.

Ostatnio w Moskwie specjalna komi
sja Akademj: Nauk S. S S. R. rozpatrzyła 
projekty Ligi Narodów i przyszła do wnio
sku, że m aterjały te nie są dostateczną 
podstaw ą z punktu widzenia naukowego, 
ekonomicznego, do decyzji. W konkluzji 
komisja pokreślą, że— jankolwiek do spra
wy reformy kalendarza odnosi s<ę przy
chylnie — to jednak realizacja projektu Li
gi jest nieziszczałna.

Niszczenie handlu pryw atnego. —  Ra
da pracy i obrony w ydała świeżo posta
nowienie o obowiązku rejestrowania 
wszelkiego rodzaju tranzakcyj handlo
wych bez względu na to, kto i z kim tran- 
zakcje zawierał. Obowiązkowi podlegają 
wszystkie tranzakcje, przewyższające su
mę 700 rubli dla całego państw a, a dla 
Mo.rkwy i Leningradu 1.500 rubli. Zwol
nione są tylko tranzakcie w ojska i m ary
narki. a także G. P. U. Postanow ienie to. 
jak widać ma na celu ostateczne zgnębie
nie handlu pryw atnego przez kontrolę 
władzy sowieckiej.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  r o z d r o ż u
POWIEŚĆ.

15)
Ruchy wojsk aostrjackich znaczyły truchła, skaza

nych na śimerc niewinnych ofiar, wieszanych na gałę
ziach drzew, na odrzwiach własnych domów i na ra 
mionach poświęcanych krzyżów przydrożnych.

Znikały osady i sioła, miasta i miasteczka, domy Bo
że rozpadały się w gruzy a w  tych rumowiskach w a
lały sie sponiewierane i rozmyślnie oszpecone Boskie 
w izerunki!

Wielki cham deptał je i miażdżył, bo nienawidził 
Boga za to, że przykazaniami Swemi spętał w  mm zwie
rzę i przez łata trzymał je na uwięzi!

Ziemia, zdeptana krw aw ą stopą wojny, stawała się 
bezludną pustynią, jedrem wielkiem uroczyskiem!

Poszarpana ciężkiemi pociskami działowerni, p o p su 
ta i rera© rana we wszystkich kierunkach rowami strzele- 
dkiemi, opleciona siecią kolczastych drutów  — piła me 
brylantowe krople rosy, która niebo chłodziło jej skw a
ry ; gasiło pragnienie, — lecz gorącą krew ludzką i wy
bielała w  swem łonie kości Dch których pow rotu w 
rodzinne progi z tęsknotą i niepokojem serc, wyczeki
wały matki, żony i dzileci, o swem opuszczeniu i siero
ctwie jeszcze me wiedząc!

Szatan wypełzną! z duszy germańskiej, i ozpostarł 
nad ziemra czarne swe skrzydła, wiekowy dorobek ludz
kiej pracy i  trudu omatał — gryzł', kąsaj,, krew  ż&opał,

łzy wyriśkał, chamstwo podsycał i ludzi w  stado tygry
sie zamieniał, wydzierając Boga z ich dusz!

Człowiek - zwierzę, dziki, i n ‘okiełzany a rozszala
ły wszczepioną weń nienawiścią do bliźnich swoich, któ
rych ani znał w swojem życiu, ani w idział kiedykol
wiek — niszczył nawet to, co sam w najcięższym znoju 
zbudował i to, czem Bóg go  obdarzył. Nie liczył się z 
tern, że z.a zniszczeniem przyjdzie, oo przyjść musi — 
mocarz - głód!...

W srod og Mn ej i. doszczętnej ruiny — ruina stał się 
także Trzleśniów. I tam ziemię zam.eniono w  pustynię 
pode zas wielkiej bitwy, k ióra rozegrała się w  kilka mie
sięcy po zeonie pana Jacka.

Dziedzictwo Adama leżało spustoszone jak zapom
niany cmentarz, nad którym tytko kruki i wronę odpra- 
wowały swoje korowody.

0  tern ksiądz prefekt jeszcze nie wiedział — jteszcze 
rosyjska arrnja stała na miejscu i nic me wskazywało na 
to, aby miała rozpocząć odwrót!

Tymczasem zdrada carowej, podległej wpływom  cha
ma, koniokrada i działającej z tej ramienia partji filo- 
germańskieji — zgotow ała tej armji kieskę pod Gorlica
mi i wydala ją na rzeź!

Znow u zmiany zaczęły następywać jedna po drugiei 
■z zawrotną, szybkością, aż pewnego czerwcowego po
ranku  grzmoty strzałów  armatnich ozwały się przy miej
skich rogatkach — i w  kilka godzin później na ulicach, 
opuszczonych przez Moskali, ukazały się patrole au- 
strjacki-e.

1 znowu ksiądz prefekt zmartwi! sie i ucieszył zara
zem; źm aitw d sie, bo widocznie Austrja jeszcze się nie 
rozpadła i Niemcy nie zostali rozgromieni, jak tego go
rąco  mragnął — a ucieszył się, że teraz widocznie Rosja

słabnie a on będzie mógł odnaleźć Adama, jeżeli ten 
chłopak jeszcze żyje?!...

— Jeżeli żyje — pow tórzył sobie w myśli —  i bez
mierny smutek ogarnął jego duszę.

— Znow u przyszły te psubraty, a jakże — rzekł W a
lenty, wnosząc sam ow ar do pokoju księdza.

— Dobrze, że przyszli...
Stary sługa z syczącym sam owarem  w rękach stanął 

na środku pokoju jak wryty, — nachmurzył się i spoj
rzał z podełba na prefekta.

— Dobrze, że przyszli — pow tórzył ksiądz — a mo
wie to  mój Walenty nie dlatego, jakobym wzdychał do 
Austrji i jej rządów  — ale dlatego, że teraz bedziemy 
mogli odszukać naszego panicza..,

— Ah — tak?! No, pewnie, dobrze — rozchmurzył 
się stary. — Trzeba przecie, aby objął Jrzesn iów  i od
budował.

Dostawił sam owar na stoliku przy kredensie ' zajął 
się przyrządzaniem  herbaty.

— Albo to nie mamy z czego odbudować, proszę 
legom oś" i dobrodzieja?!... A sosnowy bór w Oderzesiń- 
cach ho. no!... Na Rozdrożu są i dęby, ale na -nic — 
machnał ręką — takie odwieczne tramy, a jakże — w id
no we dwóch żadnego pnia by me objął a wierzchołKi 
nieba sięgają —  tylko z tymi dębami niesamowita rzecz...

—  Dlaczego?...
— Bo rosną na w zgórzu, Bóg wie od kiedy — do

koła w zgórza przepaść, proez którą nikt n ie przejdzie — 
w  tej uąbrowile złe gospodarzy...

— Jakto „złe"? — zapytał ksiądz.

(C. d. n .).



Z - K R A J  U ZYCIE GOSPODARCZE
LUBLIN

Uuftopane skarby.
Przy kopaniu fundamentów na przed

mieściu Buzy pod Lublinem natrafiono 
na drew nianą beczułkę, która uległa roz- 
bicłH. Jak się okazało, zaw ierała ona oko
ło 400 sztuk monet, a to większą ilość 
połskrch srebrnych denarów krzyżowych 
o typie jedenastowiecznym , kilka dena
rów państw  ościennych oraz ł !lka bro- 
kteatóW o typie niepolskim. Cały ten 
skarb znajduje się chwilowo w Urzędzie 
W ojewódzkim w Lublinie

Drugi bardzo bogaty skarb znaleziono 
podczas robót ziemnych przy budowie to
ru kolejowego Łuck —  Stojanów w Boro- 
cz /cach j pow. horochowskiego. Składał 
się on z 2-ch baniek, podobno srebrnych, 
z srebrnemi monetami z III w. po Chry
stusie, dużego złotego medalu oraz kaw ał
ka metalu, prawdopodobnie złota, kształ
tu jajow atego, długości 15 cm. i grubości 
7 cm

Skarb ten, w ażący około 10 kg., roz
d zielili między siebie robotnicy i częścio
wo sprzedali za drobną sumę antykw arju-

szowi we Lwowie. Urząd śledczy w Łuc
ku przedsięwziął natychm iast starania, ce
lem odzyskania skarbu, które zostały 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Obec
nie część monet zdeponowano w Urzędzie 
W ojewódzkim w Łucku, część zaś w 
Lwowskim Urzędzie Konserwatorskim.

SOSNOWIEC 
Aresztowanie oszustów.

T utejsza policja śledcza aresztow ała 
Rozenberga Maneię, Jana W ilczyńskiego 
z Sosnowca oraz Hermana Białka z Łodzi. 
Aresztowani dopuścili się szeregu oszustw 
wekslowych, w ystaw iając fikcyjne weksle 
albo też wyłudzając na nich podpisy od 
niepełnoletnich osób względnie nie m ają
cych żadnego m ajątku. Za weksle te wy
mienieni nabywali u kupców w Łodzi i in
nych m iastach towary, które następnie 
odprzedawali za 30 do 40 pioc. wartości 
za gotówkę, albo też zastawiali w lom bar
dach Jak wynika z dotychczasowych 
obliczeń oszuści w ciągu kuku miesięcy 
narazili kupców na stratę kilkudziesięciu 
tysięcy złotych.

R A D  JO
1 rojjram Polskiego Radjo na wtorek, dnia

2-go b. m.: ’
21L kc. WARSZAWA 1395.1 m.

11.56 Sygn. ci«4u. 12.05— 12.50 MuzyKa płyt 
gram. 12.50—13.00 Kom. P. W. K. 13.00 Kom.
15.40 Kom. 16.16 Chwilka lotnicza. 16.30—
17.15 Progr un dla dzieci. 17.15 Kom. 17.25 
Odczyt p. t.: Budowa wari ztatów pracy W. F. 
i P. W. 13.00 Koncert pupularny. 19.00 Roz
maitości..

721 kc. KATOWICE 416.1 m.
16.15 — 16.30 Kom. Gosp. 16.30 — 17.00 

Transm. z Warsz. 17.00 — 17.25 Muz. gramol.
17.25 — 17.50 Traiujm. z Warsz. 17.50 — 18.00 
Kom. P. W. K. 18.00 —  18.50 Aud. liter.
18.50 — 19.00 Rozmaitości. 19.20 Tranjm. z 
Teatru Polskiego w Katowicach, „Tosca” ope
ra w 3-cli tach.

055 kc KR 4KÓW 314,1 m.
15 .4 0 —17 00 Transm. z Warsz. 17.00—17.25 

Koncert gram. 17.25— 17.50 Przegląd gosp. 
17.50— 18.00 Kora. P. W. K. 18.00— 19.00 Tran. 
z Warsz. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Transm. z 
opery katon ickiej.

883 kc. POZNAŃ 339.8 m.
7.00 — 7.15 Gimnastyka poranna. 12.20 —

12.50 Radjografja. 12.50 —  Kom. P. W. K.
13.00 — 13.05 Syg. czasu. 13.05 — 14.00 Kon- 
ce it gramof. 14.00 —  14.15 Giełda. 14.15 —
14.30 Komunikaty. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t. 
„Dzieje polskiego Mesjanizmu’’. 17.50 — 18.00 
Kom. PAT. 18.00 — 19.00 Koncert pop. 19.00—
19.20 Nadprogram. 19.20 — 19.40 Odczyt p. t. 
„Zajęcia hipoteki w przetargu przymusowym”. 
ly.40 — 20.15 Interludjum muzyczne. 20.15—
20.30 Odczyt p. t. „Zwiedzajmy Wielkopolską”.
20.30 — 22.00 Akademja amerykańska 22.00—
22.15 Syg. czasu. 22.15 — 22.45 Radjografja. 
22.45 — 24.00 Muz. tan.

658 kc. WILNO 455,9 m.
11.56 — 12.10 Svg. czasu. 12.10 — 12.50 

Muzyka gramol. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K.
17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17.45 Aud. 
dla dzieci. 17.50 — 18.00 Komunikaty P. W. 
K 18.00 — 19.00 Transm. z Warsz. 19.00 —
19.15 Wołna trybuna. 19.15 — 19.20 Program.
19.20 — 22.20 Transm. z Katowic. 22.20 —
23.00 Tratism. z Warsz. 23.00 „Spacer defektu 
rowy.

ZAGRANICZNE
19.30 Praga. Transm. z Teatru Państwo

wego. „Lzjabel i Katarzyna” — opera Dwo- 
rzaka. 19.35 Berlin. Odczyt prof. Reichenba- 
cha: jSzy ćwiat rzeczywiście istnieje?”. 20.00 
Rerfin. „Yragedja amerykańska 6 marynarzy 
łodzi pod*w)duef — słuch. 20.15 Frankfurt. 
Korbucst ~ymf. 21j00 Rzym. „Rigoletto”—ope
ra Ifeaófego. 21.00 Paryż. „Redemption” —  
osatozjum Cezarego Francsa.

Program Polskiego Radjo na środę, dnia
3-go b. m.:
215 kc. WARSZAWA 1395,1 m.

11.56 — 12.05 Syg. czasu. 12 50 —  13.00 
Kom. P. W. K. 13.00 Kom.. 15.40 Kom. 16.15 
Kom. 16.30 — 17. 15 Muzyka gramof. 17.15— 
Kom. 17.25 Odczyt p. t. „We wnętrzu gwiazd”
17.50 —  18.00 Kom. P. W. K. 18.00 Koncert 
mandolmistów. 19.00 Rozmaitości. 19.26 Kom.
19.56 —  20.00 Syg. czasu. 20.00 Program.
20.05 Transm. z Krak. 20.30 Koncert wieczor
ny. 22.00 Transm. z Teatru „Morski^ Oko” 
rewji p. t. „Warszawa w kwiatach”.

734 kc. KATOWICE 408,7 m.
16.15 — 16.30 Kom. Gosp. 16.30 — 17.25 

Muzyka gramof. 17.25 — 1750 Transm. z
Krak. 17.50 — 18.00 Transm. z Warsz. 18.00—
19.00 Koncert z Warsz. 19.00 — 19.20 Roz
maitości. 19.20 — 19.45 Odczyt p. t. „O mone
tach polskich”. 19.45 — 19.55 Kom. Radjokl. 
Śl. 19.56 — 20.00 Syg. czasu. 20.05 — 20.30 
Transm. z.K rak. 20.30 —  22.00 Koncert z
Warsz. 22,00 — 23.00 Transm. z Warsz.

955 kc KRAKÓW. 314.1 m
15.40 Transm. z Warsz. 16.30 — 17.25 Kon 

cert gramof. 17.25 — 17.50 Odczyt p. t. „Nie
dzielne spacery w okolicę Krakowa”. 17.50 —
18.00 Transm. z Warsz. 18.00 — 19. Transm. 
z Warsz. 19.00 — 19.25 Rozmaitości. 19.25 
Transm. z Warsz. 19.56 — 20.00 Syg. czasu.
20.00 — 20.05 Program. 20.05 — 20.30 (Jdczyt 
p. t. „Polskie osadnictwo w Brazylji”. 20.30 
Transm. z Warsz. 22.00 — 0.15 Transm. z 
Warszawy.
883 kc. POZNAŃ 339,8 m.

12.20 — 12.50 Radjografja. 12.50 — 13 .00  
Kom. P. W. K. 13.00 —  13.05 Syg. czasu.
13.05 — 14.00 Koncert gramof. 14.00 — 14.15 
Giełda. 14.15 — 14.30 Kom. gosp. 16.55 —
17.25 Odczyt p. t. „Charakter katolicki Mesja
nizmu”. 17.15 — 17.25 Kom. P. W. K. 19.30 —
19.50 Odczyt p. t. „Śląsk na łonie macierzy”.
19.50 — 20.05 Kronika „Tyg. Radj.”. 20.05 —
20.30 Odczyt. 20.30 — 21.15 Recital fortepia
nowy. 21.15 —  22.00 Utwory skrzypcowe w wy 
Konaniu p. Marji Szrajberówny. 22.00 — 0.15 
Transm. z Warsz.

658 kc. WILNO 455,9 m.
11.56 — 12.10 Syg. czasu. 12.10 — 12.50 

Muzyka gramof. 12.50 — 13.00 Kom. P. W. K.
17.00 — 17.20 Program. 17.20 — 17,45 Aud. 
dla dzieci. 17.50 — 18.00 Kom. P. W. K, z Poz.
18.00 — 18.55 Koncert solistów. 18.55 — 19.45 
Aud. literacka. 18.45—20.00 Program. 20.05—
20.30 Aud. niespodzianka. 20.30 — 22.00 
Transm. z Warsz. 22.45 — 23,45 Muz. tan,

ZAGRANICZNE
19.00 Praga. Koncert Filhar. Czeskiej.

20.00 Sztutgart. Koncert kościelny. 20.30 Ber
lin. Koncert orkiestry kameralnej. 20.45 Lon 
dyn. Koncert Wagnerowski.

WALNE ZESRANIE KUPCÓW POLSKICH
Odbyło się doroczne walne zebranie 

członków Stow Kup Polak. Obiadom , 
które otworzył prezes Stowarzyszenia p. 
Bogusław Herse, przewodniczył p. Józef 
Karśnicki, b. wiceminister Skarbu, przy 
udz ale asesorów pp : A. Cichockiego, J. 
Danielewskiego, St. Miernickiego, A. 
Klimkiewicza, B. M yszkorow skiegc i D. 
Sączewskiego oraz sekretarza p. M. Cza
plińskiego.

Po uczczeniu przyjętym zwyczajem pa 
mięci zmarłych cźłonków organizacji, u- 
czestmcy zebrania zapoznali się ze spra
wozdaniem działalności Stowarzyszenia 
zlożonem przez pp. dyr . J. Jakubow skie
go, pos. H. Bruna, prez. W. Purskiego i
E. \Venzla. W  ożywionej dyskusji zabie
rali głos pp inż. W  Szczierbc - Rawicz, 
dyr. B jablkow ski, (dyr. A, Cichocki, 
prof. A. Chełmoński, prez. B. Herse, D. 
Sączewśki, dyr. J. Jakubow ski i inni, pod 
nosząc celowość (poszczególnych p rac Sto 
warzyszenia, rozważając w spółpracę z 
Izbami Przemysłowo - Handlowemi i rzu
cając projekty nowych kierunków dzia
łalności, ipoczem jednomyślnie uchw alo
no udzieienie absolutorjum  ustępującym 
władzom w raz z podziękowaniem dla Ra
dy, Zaizadu i Dyrekcji za owocną dzia
łalność,

W wyniku przeprow adzonych wybo
rów  wteszli do Rady na miejsce ustępują
cych w edług starszeństw a wyboru pp. H. 
Brun, S. Drewnowski, J  Loth, H. Neu
man. W  Purski i W. Tomaszewski 
(wszyscy ponownie) oraz inż. Szeczerbo- 
Rawicz. Komisję rewizyjną pow ołano w 
składzie dotychczasowym, mianowicie w 
osobach po. B. Avenariusa, J. Gebethne
ra, J. Glazera. J. Hozera, T .Jankiewicza, 
W. Sułkowskiego i A. Thiemiego.

Zebranie zakończono zatwiei dżemem 
nowych oddziałów organizacji w  liczbie 
i2, oraz nowych kół zawodowych w licz
bie 3, a m ianow .' Sekcja Kupców Sprze
dających na spłaty. Zrzeszenie Polskich 
Przedstawicieli Handlowych oraz Chrze
ścijański Związek Kupców Przemysłu 
Miesnego. W śród dezydeiatów przyjętych 
w dyskusji nad sprawozdaniem wymienić 
należy m. ;.n. zalecenie powołania w Sto
warzyszeniu specjalnej komisji eksporto
wej oraz projekt utw orzenia Zrzeszenia 
Wilelkiego Handlu.

Następnego dnia na posiedzeniu Ra
dy nod przewodnictwem prez Z. Kiity- 
nowieza dokonano w yborów  prezydium i 
członków Zarządu: prez. B. Herse, wice
prezesi: Z Kiltyoowiez, A. Sturm, S. W a
chowski, sekretarze: S. Barcikowski, W. 
Purski, członkowie: H Biun, N. Neu
man (wszyscy ponownie), Fr. Kryf. Poza- 
tem wybrano komisje Arbitrów i Kwah- 
fikacyjną. Wreszcie wygłoszono szereg re 
feratów oraz złożono spraw ozdania z sy
tuacji następujących gałęzi nandlu: arty
kuły koionjalne — p. A. Pakulski, mle
ko — p. F, Rijok, mięso — p. E. Getter, 
przybory fotograficzne — p. B. Zurkow - 
ski.

W wyniku dyskusji uchw alono m in 
wezwać kup iećnw  do jaknajliczniejsze- 
go  zwiedzania P. W. I<. oraz organizo
wania wycieczek na Wystawę dla pracow 
ników handlowych, a także zatw ierdzo
no odezwę Stow. Kup. ,Polek, do ogółu 
kupiectwa polskiego w sprawie ptzygolo 
wania przedsiębiorstw  handlowych do 
spraw nego obsłużenia i godnego przyję
cia gości zagranicznych, przybywających 
z okazii P. W. K.

Z G3EŁDY

DEWIZY
Franki fr. 34.88 i pół; Londyn 43.25; 

Nowy Jork 8.90; Paryż 3 88 i pół; P ra
ga 26.39; Szw ajcarja 171.61; Włochy 
461.68 i pół; W iedeń 125.36 1 pół.

Dolar gotówkowy w obrotach poza
giełdowych j— 8.88 i jedna czwarta. Ru
bel złoty — 4.58 i pół. W  obrotach pry
watnych rubel srebrny —  2.62, 100 kop 
bilonu srebrnego —  1.15.

PAPIERY LOI(AC\JNE
7 proc. poż. stabilizacyjna 91.50 (zł. 

814.35), 4 proc. poż. inwestycyjna 106.75 
i 107 i pół, 5 proc. państw , poż. premjo-

wa dolarow a 62.75, 5 proc. konwersyjna 
55.06, 6 proc. puż. dolarow a 83 i pól, 4 
i pół proc. L Z. ziemskie 49.00, 4 proc. 
L. Z. ziemskie 42.00, 4 i pół proc. L. Z. 
W arszaw y 46 i pół, 46.00, 8 proc. L. Z. 
W arszaw y 68 — 67.85, 8 proc. L Z. Czę 
stochowy 56 i pół i 56.25.

AKCJE
Bank dysKontowy 126.00; Bank Pol

ski 163.30; Zank Zw sp. zar. 78 i pół; 
Siła i Światło 125.00; Firlej 46 i 47; Ce
gielski 36 i pół; Lilpop 28 i pół i 28.00, 
M odrzejów 24 i 25; Pocisk 3.75; Z.ele- 
niewski 115.00.

S P O R T
i

WIELKIE REGATY JUBILEUSZOWE W T, W.
IW pierw sz m  dniu wielkich regat ju

bileuszowych W, T  W ., organizow anych 
z okazji 50-lecia Towarzystw a odbyły się 
biegi następujące: czwórki pć lw y ścg o -
,WP — W. T. W. biie Brdę (Bydgoszcz) o 
2 'długości w  czasie 8 : 12, 2 sok. C zw ó r
ki nowicjuszy: A. Z. S. -.wvncża w  7 : 53 
sek. n a  finiszu K W. Wtłcciawek. Dwójki 
podw ójne młodszych: K W. Toruń bije w 
8 : 11,4 sćk. Widno. Czwórki półwyści- 
gowie dla klubów, które w  r. 1928 me 
wygrały żadnej nagrody — Sokół (W ar
szawa) walkowerem. C zw órk i ze sterni
kiem (bieg eliminacyjny) A. Z. S. zwycię

ża o trzv długości W. T. W. w  7 : 17,4 
seK Jedynki nowicjuszy: Sadowski (GW  
S.K —  K raków  bije w  8 : 28 sek Koeł- 
ke (Tryton). Czwórki półwyścigowe ipań; 
W. IK W ioślarek zwycięża łatw o w 

: 02.4 sek. W ilno. Czwórki bez sternika 
(bieg eliminacyjny): P. T. W. wygrywa o 
dwie długość' przed A. Z. S. w  czasie 
6 : 58,8 sek. jedynki (bileg eliminacyjny) 
Barwniciki (Toruń) zwycięża w 6 58.8
sek. zdyskwalifikowanego Antonowicza 
W . T. W.). Ósemik młodszych: W. T. 
W. ookom w uje na finiszu w  6 : 39 sek. 
A. /.. S.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE

Holenderka Braun ustanowiła nowy 
rekord światowy na 300 nitr. stviem do
wolnym, przepływając tę przestrzeń w 
4 : 10 sek i poprawiając dotychczasowy 
rekord W ainwimighi i 0 4  sek.

Sędziowie, prowadzący sootkania te
nisowe o  m istrzostw o świata w turnieju 
wumblkdońskim, musieli się poddać 
przed sw ą nominacją dokładnej eksperty

zie lekarskiej swego w zroku. Związek 
angiełsk postanow ił nie dopuścić w  r. b. 
graczy zawodowych na stanowiska s t 
ażu wskie.

Najbliższe igrzyska akademickie o 
mistrzostwo świata odbędą się w  1930 r. 
w  Niemczech. Program  zaw odów  obej
mować będzie lenką atletykę, pływanie i 
szermierkę.
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KOMUNIKACJA Z ZAKOPANEM
C efer traogwcnrocnia pubhcznośr; wy

jazdu na letniska, położone wzdłuż iróji 
Kaiwarja —  Sucha — Nowy Sacz i Cha 
bówka —  Zakopane, prowadzić będzie 
Dyrekcja od 29 czerwca do 5 lipca włącz
nie z Krakowa dw a oddzielne pociągi. — 
Pierwszy Dociąg do Nowego Sącza z od
jazdem z K rakow a o godz. £ 45, drugi po ■ 
ciąg do Zakopanego, Rabki Zdroju i Rab
ki Zarytego z odjazdem z Krakowa o 
godz. 9.35 

W e własnym interesie podróżnych jest 
wskazanetn: a) aoy puDhcznóść, jaaąca  
w wymienionym powyżej okresie na ie
tniska do siacyj od Kalwarii po Chabow - oagaż.

kę i od M szany — Dolnej po Nowy Sacz 
wyjeżdżała z Krakowa pierwszym pocią
giem o goaz. 8 50, zaś jadąca do Rabki 
Zdroju, Rabki Zarytego i na linję zako
piańską, drugim pociągiem o godz. 9.35; 
b ) aby bagaż nadaw any Dył możliwie jak- 
najwczesniei przy wskazanych powyżej 
dodatkowych w agach i kasach bagażo
wych, krore funkcjonować będą stale od 
godz. b.00 do 23.00 

Specjalne tablice orjeniaćyjnć umiesz
czone przed dworcem głównym oraz osoo- 
ni informatorzy w skazywać bedą w łaści
we miejsce, w ktorem należy nadaw ać

SODALKJI PANÓW W WARSZAWIE
W e czwartek, 27 czerwca r. b., odbyło 

się w sali zakładu św. Józefa przy Sewe
rynowie ogólne zebranie Sodclicj M ariań
skiej panów, poświęcone wyborom  kon- 
sulty, czyli Zarządu. —  kok spraw ozdaw 
czy w Sodaiicji liczy się od 1 lipca do 30 
czerwca, nowa konsulta obejmuje rządy 
we wrześniu, skład iej stanowić będą: 
Komandor inżynier Roman Bielcwski —  
prefekt, S tanisław  Zawadzki I-szy i T a 
deusz Romer Il-gi wiceprefekt, dr. W iaay 
sław Podczaski, dr S tanisław  Okęcki, 
dyr. Franciszek Nowicki, W ładysław  tu -  
szczyński, dr Konstanty Danielem icz, 
Leon Strzemiński, Zdzisław Krzemiński, 
Józef U rpsza i inż. Aleksander Hauke —  
konsultoizy —  Ignacy Hirszel, Kazimierz 
Daszkiewicz i Józef Bogusławski — za

stępcy konsultorów; inż. Leon Trebfert, 
Tadeusz Zgliński i Eugenjusz FillePorn—  
członkowie komisji rewizyjnej.

Ustępującego po 7 i pół latach spraw o
w ania swego urzędu ustępującego pre
fekta inżyniera Aleksandra Haukego w 
serdecznych bardzo słowach pożegnał 
O M oderator ,X. Antoni W ojnar T. J.

Grzmotem oklasków powitano nowego 
prefekta kom andora Romana Brelewskie- 
go nadzwyczaj gurliwego Sodalisa i ca
lem sercem oddanego idei Marjańskiej.

Na zakończenie X. Antoni W ojnar T. J. 
podzielił się ze zgromadzonymi w rażenia
mi z pielgrzymKi członków Apost. Modli
tw) do Rzymu, skąd w wigilję zebrania 
powrócił do W arszaw y.

KRON I KA
Dziś: NawiedzenieN.M.W 

Jutro: Anatoljusza

Wschód słońca ą. 8.35 
Zachód godz. 19.33 
Wschód księżyca 18.40 

Zachód gc dz. 13.

OD WYDAWNICTWA 

Pismo raszt jako początkujące z wiel-

Zredukowany młody urzędnił biurowy z 
żoną i kilkumiesięczuem dzieckiem, po
zbawiony już od 3 miesięcy wszelkich 
środków un-zymania i mieszkający oo kil 
ku tygodni w skrajnej nędzy w  miejskich 
barakach dla bezdomnych, prosi c jakie
kolwiek zajęcie lub wsparcie. Łaskawe 
oferty lub oiiary przyjmuje Administracja 

„POLSKI" pod „S 103“,

LOSOWANIE DOLARÓWKI
W dniu 1 bm o godz. 10 m. 30 rano

. ■ •»-  ̂ i. du/bjło się iw małej sali konfereneya&cj.
kim wysiłkiem toruje sobie drogę A\j$. Skaibu ciąginenie dolarówki.

W ygrane padły na następujące nu
mery:

8000 doi. Nr. 917280.
3000 doi. Nr. 83244.
1900 doi. Nr . 579787 264779 229149 

386905 945909.
247755 563065 999528 
945045 992475 43675

WYŚCIGI KONNE
Wyniki z unia 29 go b. m.: ,

Dość ciepło. Tor. dobry.
I. Nagr. 1500 zł. Gonitwa z płotami. Dyst. 

2400 mir.: 1) Rocenfels S Bronikowskiego (j. 
E ija fi), 2) Buława- 3) Escalibor. Wyc. Fez, 
Czas 3.01 o łeb. Tut. 18.

IT. Nagr. 1800 zł. Handicap. Dyst 2100 intr. 
1) Hulanka Grona oficerów 1-go pułku Szwole
żerów (chŁ Michalczjk), 2) Jaszczur II, 3) 
Hardt, 4) Sandomierzak. Czas 2.20 o 2 dł. Tot. 
4 5—15—13.

III. Nagr. 1500 zt. H-cp. Dyst. 1300 mtr.:
1) Harry Langden S. Endera tchł. Błaszczyk),
2) Biały Murzyn, 3) Gulliwer, 4) Sumatra, 5) 
Frascati, 6) Gordyos. Wyc. Grangarda. Goqu 
rtte Czas 1.25 o łeb. Tot. 59—25—16.

IV. Nagr. 1800 zł. H-cp. Dyst. łb00 mtr,i 
1) Bistra Z. Dobiecldego (j. Stasiak), 2) Miss 
Mistmguett, 3) Aurora II, 4) Murman. Wyc. 
siedm iconi. Czas 1.44 o 1 dł. Tot. 72— 30—25.

V. Nagr. 2500 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.; 
1) Fanfara II st. Etery Szepietów (ż. Kuchar
ski), 2) Furja, 3) Fiorimond, 4) Tabu II, 5) 
Czart, 6) Hall Teddy, 7) Haga. Wyc. Ali Ba
ba. Czas 1.43 i pół o szyję. Tot. 64—20—24—15.

VI. Nagr. 1500 zł. H-cp. Dyst 1300 mtr.:
1) Ponteba T. Przyłęckiego (ż. Fonuenuo), 2)
liammado, 3) Bonton, 4) Gruna. Wyc, Faosti- 
ne, Hołubiec, Hermes, King‘s Paar. Czas 1.25 
i pół o 3 dł. Tot. 27—16—16.

VII. Nagr. 2100 zł. H-cp. Dyst, 1600 mtr.: 
1) Guardi B. Hessena ( i .  Czeinuszenku), 2) 
Fabiula, 3) Resonnance, 4) Saperlot, 5) Flibu- 
stier. Wyc Czart, Haza. Sandomierzak, Mur
man, Edynburg. Czas 1.43 i pół o 1 dł Tot. 
45—25—25.

VIII. Nagr. 1600 zł. H-cp, Dyst. 2100 mtr.: 
Mag K. Dderzbickiego (ż. M igdalińskil i Ma
gda S. Mroczkowskiego (chł. Michalczyk), łeb 
w łeb, 3) La Monteria, 4) Mah Yongg, 5) Ge- 
ortrina Wyc. Granat II. Czas 2.20 łeb w łeb. 
Tot. Mag 15— 15, Magda 21—21.

Wyniki z dnia 30-go b. m.:
Ostatni dzień sezonu zgromadził uczną pu

bliczność. Duchod przeznaczono na fundusze 
Zwł^zku b. Uczestników Powstań Narodowych.

H-cp. Chambery wytrrał Bohun II, wyprze
dzając po zaciętej walce FalaJę. Trzeci Golom- 
bo.

P-cp. Kordjana zdobył dość pewnie Bramin, 
bijąc o 2 dł. Wulkana, o długość za którym 
Pan Prezes.

H-cp płotowy z nagr. 10.000 zł. zgromadził 
pote złożoik z dziewięciu koni. Zwyciężył świe
tnie prowadzony Ułan II (p. Zakrzeński), bi- 
W : n 2  di. jbciązonęgo najwięKszę wagą Mor-

gata (p. Falewicz). Trzecia Hrabianka dosiada 
na przez p. Iwanowską - Skinderową. Zwy- 
cięsca tej gonitwy otrzyma! punar srebrny, 
doręczony przez min. Pristora w imieniu nie
obecnego Marszałkr Piłsudskiego.

Triumfatorem dnia był jeździec Stasiak, wy
grywając obydwie największe nagrody.

Przelotny deszcz. Tor ciężki.
I. Nagr 1500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.. 1) 

Ugly Pr ince L. Dydyńskiego (j. Jednaszewsk'), 
2) Effigic Royale, 3) Cicero, 4) Ferezja, 5) 
Erna. Czas 2.24 i pół o 2 dł. Tot. 34—25—30.

II. Nagr. 1600 zł- H-cp. Dyst. 1600 mtr. 1) 
Hurysa A. hr. Morstina (ż. Kucharski), 2) Ja
szczur, 3) Fromyczek, 4) Grangarda, 5) Awia- 
tor, 6) Herszt, 7) Halma. Czas 1 47 i pół o 3 
dł. Tot. 74- -24—24— 50.

III. Nagr. 1500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 1) 
Granat II L Kowalskiego (ch. Konczal), 2) 
Waleczny, 3) Balsamina, 4) Baietniczka, 5) 
Diana II, 6) Irish Bee. Czas 2.26 o 3 dł. Tot. 
41—21—26.

IV. Nagr. 2100 zł. H-cp. Dyst. 1600 mtr.: 1) 
Fircyk L. Riidigera (j. Nowak), 2) Aścia, 3) 
Ali Baba, i) Gereza, 5) Moja Miła, 6) Dzik. 
Czas 1.48 o 3 dł. Tot. 45—25—33.

V. Nagr. 15.000 zł. H-cp. Chambery. Dyst. 
2200 mtr.: 1) Bohun II J. hr. Alvenslebena 
(j. Stasiuk), 2) Falada, 3) Cołombo, 4) Arrow, 
5) Fordon, 6) harmonia, 7) Latawiec, 8) Acan, 
9) Bascuk, 10) Aureljus. Czae 2.32 o 1 dł. Tot. 
126—27—22— 17.

j. N agr 10.000 zł. Gonitwa z płotain.. H-cp. 
Jeźdźcy Panowie. Dyst. 5600 mtr.: 1) Ułan II

. Sza&zkiewicza (p. Zakrzeński), 2) Morgat 
(p. Falewicz), 3) Hrabianka (p. Iwanowska- 
Skinderowa), 4) St. Bronchit, 5) Demagog, 6) 
Tędy Siedy, 7) Fez, 8) Le Merlot. Jemioła upa
dła nieszkodliwie. Czas 4.28 o 2 dł. Tot. 55_
17—13—22.

VII. Nagr. 15.000 zł H-cp. Kordjana. Dyst. 
2200 mtr.: 1) Bramin st. Ktery-Szepietów (j. 
Stasiak), 2) Wulkan 3) Pan Prezes, 4) Oleś, 
5) Huk, 6) Zbir, 7) Galante, 8) Herkules, 9) 
Ghazi, 10) Parnas, 11) F]oresi,an. Upadły 
Dziwo II i Alembik. Czas 2.33 o 2 dł Tot. 104 
—37—41—35.

VIII. Nagr. '.800 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 
1) Murman W. Mirnego (j. Michalczyk), 2) 
Ma Jalousie, 3) Hermosr. 4) Bakurai 5) Nio- 
be, 6) Gasparone, 7) Boruta, 8) Galopada, 9) 
Rista. Czas 2.24 o 1 dł. Tot. 33— 15 21 19.

IX Nagr. 2.500 zł. H-cp. Dyst. 2100 mtr.: 
1) Guardi B. Hessena (ż. Czernuszenko), 2) 
Fantomas, 3) Amor, 4) Vedette, 5) Dollar, 6) 
Łaskawa Pani. Czas 2.23 o 5 di. Tot. 34—2] 
—42.

czyc musi z przeróżnemu trudnościami. 
Dotkliwie daje się nam wt znaki po
wszechny w całym kraju Drak gotówki. 
Każdy zloty w  terminie wpłacony zmniej
sza te trudności i ułatwia nam pracę. Dla
tego Wszystkich Szanownych Czytelni
ków usilnie prosimy o niezwłoczne ure
gulowanie zaiegłej prenumeraty i przed
płaty na miesiąc lipiec.

PRZECIW EPIDEMjI 
SAMOBÓJSTW W SZKOLNICTWIE

K uratorja szkolne zleciły kierow ni
kom sżkół średnich w których miał', miej 
sce wypadki samobójstw uczniów na 
skutek nieotrzymania promocji i niedo
puszczenia do maturalnych egzaminów i 
t. d., przeprow adzenie dochodzeń celem 
wyświetlenia tła tych zajćć. O dochodze
niach nadesłane m ają być kuraterjom  
spraw ozdania dk stwierdzenia, czy za 
chodzi w  tern wina członków ciała peda
gogicznego szkól.

ROBOTY W TEATRACH MIEJSKICH
Rozpoczęto roboty przygotow aw cze 

do zaprow adzenia urządzeń przeciwpo
żarowych w  Teałrze Wielkim Niez włócz 
nie po ukończeniu sezonu, t. j. około 15 
lipca rozpoczęte bedą n a  miejscu roboty 
instalacyjne. Potrw ają o n c do września. 
Jak już donosiliśmy, w Teatrze Wielkim 
ma być ifti. In. urządzony 1. zw. sztuczny 
deszcz, kurtyna w oana, powiększona 
znacznie ilość hydrantów , specjalne d o 
datkowe oświetlenie w idow ni ©raz wyjść 
na wypadek pożai u, obserwacyjna ka
b ina bezpieczeństwa d la  funihcjonarjusza 
straży ogniow ej etc. Roboty te pochłoną 
około 165.000 zł. i pokryte będą z 'budże
tu zwyczajnego Zabezpieczą one całko
wicie Teatr Wielki na  wypadek pożaru.

Jednocześnie rozpoczęty będzie re
mont Teatru Bogusław skiego, dokąd 'bę
dzie przeniesiony na jesieni Teatr Letni,. 
Kinc miejskie będzie [przeniesione z 'lear 
tru Bogusławskiego na ul. Chmielna dc 
gmachu budow anego przez prywatnego

500 doi. Nr.
927384 733941 
117907 742177.

100 doi. Nr.
985509 266155 
964204 747737 
192832 981581 
817313 403662 
825368 255385 
413575 479693 
571643 939972 
144753 594216

Następne ciągnienie dolarowk, odbe 
dzie się 1 września r. b.

506322 435499 3 60192 
587572 965326 128008 

674433 705955 4O3072 
461109 236651 
118345 604654 

277595 328401 
425400 298407 
997113 36759

994365
103663
20101
356001
391812

prostym na zachód od Eloiądzkier, ,Xto- 
b rom iska"  (nu D obre mil) dla ulicy ła
manej, 'równoległej w  swej prostej cz jśti 
do Pow ązkowskiej i położonej na oółnoc 
od mej, „Kościańska" (en; Kościany) dta 
Ulicy prostopadłej do Kofektorskiej, :„yKo- 
lektoiska" zamiast początkowo projekto
wanej Kolektorowej (oc kamału-kołekto- 
ra) dla ulicy równoległej do Maiyu»oiłC- 
kiej.

ZASYPYWANIE GLINIANEK
[Państwowy instymt higjeny zwrócił 

się do M agistratu >m. W arszawy z  prośba 
> uwzględnienie szeregu posturaiów  na

tury sanitarnej, w  myśl życzeń właścicieli 
realność, przy ul. Słonecznej, Chocłm- 
skiei i W illowej (w Mokotowie), ‘którzy 
dom agali się zasypania cuchnących do
łów  i staw ów , oraz  bezwzględnego za
kazu wyrw ozu śmieci do glinianek. Przed 
stawiciele wydziału zdrow ia publicznego, 
zaklaau oczyszczania miasta i urzędu sa 
nitarnego żądania te uznaii za słuszne i 
podlegające wykonaniu. Pogląd ten po- 
dzieli* również M agistrat, umoważniając 
zakłady oczyszczania miastć dc z a s z y 
wania cuchnących glinianek, Spraw ę po-

przedsidbiorcę i w ydzietiżawiamego m ia- krycia kosztów  zasypy wania przekazano
stu.

NAZWY NOWYCH ULIC
M agistrat uchw alił wystąpić ido Rady 

Miejskiej o nadanie następujących nazw  
szeregowi nowopowstałych ulic: „Jfd rze  
jows)ka“ (m. Jędrzeiów) i „Kraśnicka" 
(m. Kraśnik) dia Ulic równoległych do sie 
b 'e, idących od Radzymińskiei do toru 
kolejowego „Łasińskr" (m. Łasin) dla 
r(5vrnolegle]‘ do  projektowani j Sępohń- 
sKiej, „Mieszka I (Król Polsk,) dla uiiicy 
na północ od  ks. Ziemowita, „Rypińska" 
(iii Rypin) dla ulicy na zachód od M azur- 
skilej, do  ,litej równoległej, „Sypolińska" 
(m. Sępolno) dla ulicy równoległej do pro  
jektowanej Łosińskiej, „W łocławska" (an 
Włocławek) dla równoległej od Radzy- 
mińskiej, „W ołkowyska" (m. Wołko- 
w yśk) dla równoległej ao  Jęd. zejowskiej 
od Radzymińskiej ido tonu kolejowego, 
„Jarc-dawska" (m Jarosław ) i „Nieszaw- 
sika" (im. NltSzawa) dla ulic równoleg
łych do projektow anego przedłużenia ul. 
Ogińskiego, „iNilemeńska" (rzeka Niemen) 
dla równoległej do Ogińskiego, „Oliiw- 
ska" (m. Oliwa) dla kolistej ulicy na za
chód od ttałołęćkiej . Piiorra Wysockie
go, ^O gińskiego" dla [projektowanego 
przedłużenia ulicy o  tej nazwie, „Brodz- 
ka (m. Brody) dla uucy idące' ®od kątem

komisji budżetowej M agistratu

OCZYSZCZANIE BULWARU
Z uwagi na to, że stan czystości bul

w aru na  praw em  w ybrzeżu Wisła pozo
stawia wiele do  życzenia 'Magistrat ipole 
cił zakładowi oczyszczania miasta uprzą
ta n a  bulw aru od strony iPragi w  ogólnej 
powierzchni 156.541 m. kw  ,

TAJEMNICZY ZGON.
Uo iokaiora domu. przy ul Podwale 16, Ja

na Pietrzaka, przyjechała jX) kilkudmowtj nie
obecność:' kuzynka jego, Eugenia Olesiń^ka, 
mieszkt jąca wraz z mm. Po wejściu do miesz
kania Olesińska zastała Pietrzaka maHwego. le 
żącego na podłodze. Przyczyna śmierci — na 
razie nie ustalona. Zwłoki zabezpieczono na 
miejscu ao dyspozyci Drokurator* Sędt Okrę
gowego.

WYPADKI SAMOCHODOWE
Na ul. Purawsiciei, w pobbżu Madalińskic- 

go dostała się pod samochód 10-tania Broni
sława L-Aikówka, krawcowa, która uległa po
duczeniu prawego uda i gtov->.

1 — W Alei Pomaiowskiego aostał się pod 
samochód 55-letni Aleksander Puchalski, który 
był pijany. Doznał on poranienia głowy. Pogo  
rowie, po opatrunku, przewiezie Puchalski egu 
do izp iisłi P _eanii .j  i..„ Paórin^o.



P O L S K A Nr.s

ŚWIĘTOKRADZTWO W KOŚCIELE 
Wczoraj o godz. 6-ej, gdy zakrystjan w Ko

ściele im. Dzieciątka Jezus, przy ul. Moniusz
ki Nr. 3-a, Franciszek Żak wszedł do kościoła, 
stwierdził ślady gospodarki złodziejskiej: kan- 
delaory, kwiaty i słupki przy wielkim ołtarzu 
były odsunięte na bok, po bekach ołtarza 
stwierdził brak kilkudziesięciu wotów srebr
nych, trzy puszki do ofiar były rozbite, lecz na 
szczęście gotówki w nich nie było, gdyż były 
opróżnione w przeddzień świętokradztwa. 
Wartość i ilość skradzionych wotów narazie 
me ustalona, ponieważ rektor tej świątyni, ks. 
'Władysław Jakowski wyjechał w ubiegłą nie
dzielę — do Rzymu. Wiadomo jedynie, że 
wszystkie cenniejsze wota, ks. Jakowski, ze 
względu na częste świętokradztwa, przechowu
je w bezpiecznem miejscu. O kradzieży zastęp
ca ks. Rektora niezw tocznie zawiadomił policję 
10-go kom. Z przeprowadzonego nierwiastko- 
wego dochodzenia okazało się, ze świętokrad- 
C) dostali się do świątyni przez kraty żelazne 
od strony ulicy Moniuszki — do ogródka, na
stępnie przez drabinę murarską, pozostawioną, 
tam z powodu prowadzenia robót, do okna 
I-go piętra. Ponieważ w oknie był otwarty luf
cik, przeto ułatwiło to pracę zbrodniarzom. 
Dostali się oni na chór, a następnie po ambo

nie — ao kościoła. Ślady wskazują, że święto
kradcy wraz z iupem, po dokonanej zbrodni, 
umknęli tą samą drogą.

UTONIĘCIE
Za cytadelą, podczas kąpieli w Wiśle, na 

trafił na glebie i utonął plnt. 1-go pułku lotni
czego 24-letni Marjan Modrzejewski. Natych
miastowe poszukiwania zarządzone przez po
licję komisarjatu rzecznego nie dały pożądane
go wyniku.
mm— m m — — M i ™ « i —Timrminmr~TTTrr*~— i

T E A T R Y
REPER T UA R .

TEATR WIELKI: Dziś, we wtorek jako
dalszy ciąg cyklu przedstawień oper polskich 
Moniuszkowski „Straszny Dwór” z udziałem 
pań Lipowskiej, Skoniecznej, Jarosczówny, oraz 
panów Bregy-ego, Michałowskiego i Palewicza 
wr rolach naczelnych, pod dyrekcją p. Boja- 
nowskiego. W środę „Hrabina” z panią Ban- 
drowską - Turską w roli tytułowej i Dobo
szem, jako Kazimierzem, we czwartek 2 opery 
Adama Wieniawskiego „Megae” i „Wyzwolo

ny” z udziałem pani Lipowskiej i Leskiej; pa
nów Dygasa, Mossakowskiego, Wragi i Janów 
skiego w partjach naczelnych, pod dyrekcją p. 
Dołżyckiego.

TEATR NARODOWY: Dziś we wtorek
po raz 2-gi przedstawienie z cyklu reprezenta
cyjnego Teatru Narodowego. Ukaże się arcy
dzieło Słowackiego „Fantazy” w przeoięknych 
dekoracjach W. Drabika i w wykonaniu czoło
wych sił Teatru Narodowego na czele z pp. 
Solską - Grosserową, J. Osterwą, L. Solskim, 
A. Rottei ■ Jarnińską, J. Węgrzynem, M. Maj 
drowiczówną, A. Halską, J. Chmielińskim, W. 
Staszkowskim i innymi.

Wśrodę dramat historyczny St. Szpo.ańskie 
go „Król Stefan Batory” z Solskim, W ęgrzynem 
na czele świetnego zespołu.

TEATR LETNI daje dziś cieszącą się ogrom- 
nem powodzeniem, pełną humoru krotochwilę 
W. Rapackiego „W czepku urodzony”.

Teatr Polski
Wielki kram

TEATR POLSKI gra codziennie z wielkiem 
powodzeniem komedję polityczną Bemardć 
Shaw‘a p. t . : „Wielki kram” w pięknych deko
racjach K. Frycza z Kazimierzem Junoszą- 
Stępowskim, Marją Przybyłko-Potocką, Sam
borskim i Buszyńskim na czele.

Teatr Mały
ślu b y  p an ieńsk ie

TEATR MAŁY. — Daje codziennie „ślil- 
by Panieńskie” — Fiedry w reżyserji Sta
nisławskiego. Dekoracje i kostjumy Karola 
Frycza. Zespół wykonawców tworzą: Leszczyń
ski, Maszyński, Stanisławski, Malicka i in

MŁODY BIURALISTA poszukuje odpo
wiedniego zajęcia, może byt czasów*" lub 
zastępstwo. Łaskawe zgłoszona dla K.
F. przyjmuje Administracja „POLSKl“, 

Krakowskie Przedmieście 71.

GrZIE KUPOWAĆ W WńIRSZAWIE?

Po 5 zł. tygodniowo
N A  R A T Y

Wyżymaczki amerykańskie, 
nakrycia Norblina i Frażeta, 
lodownie pokojowe, maszyn
ki do robienia lodów, apara
ty „Wecka“, primusy, por
celana, szkło i naczynia, ku

chenne.

„ W Y G & D A "
Marszałkowska 38 m. 20.

2-ga b r a m a .

O P T Y K

ST.  R U D Z K I  z Kijowa
Warszawa, Nowy-Swiat 40.

w podwórzu gdzie kino 
„PAN"

NOWOCZESNA WYTWÓRNIA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. G A S I 0 R 0 W S K I
WARSZAWA. Ul, ŻYTNIA 27.

G ilzy  p aten tow an e z podw ójną  

w atką ..DANDY" p aten t N r. 714 

P o lsk ie j w ytw órni g ilz

„ Z N I C Z * *  
Bronisław Szybowskl i S-ka
Warszawa, Marszałkowska 49, tai. 192-43.

Z A K Ł A D  K R AW I EC K I  CZESŁAW KA7ECKI
ś - t O  K R Z Y S K A  N r .  1 4 .

P o leca  g o tow e u b io ry  m ęsk ie  P o s i a d a  n a  s k ł a d z i e  
o r a z u a  z a m ó w i e n i a .  d u ż y  w y b ó r  m -at-erj a łó w .

W ieleb n em u  D u ch ow ień stw u  10 p roc. rabatu. 

S o l i d n y m  u d z i e l a m  k r e d y t u .

TAPICER-DEMM
P rzyjm uje rob oty  i p rzerób ki po  
w yjątkow o n isk ich  cen a ch  i  ty lk o  
w p ierw szorzęd n ym  gatu nk u  k ana
py i fo te le  KLUBOW E, k ryte s k ó 
rą, w szeik iem i m aterjam l, otom a
n y , tap cza n y , k ozety , m aterace go- 

! to w e  i na ob sta lu n k l.
T elefon  533-73'

5 grOSZy to  w yd atek  na który  
stać k ażd ego . W spieraj m isje p rzez  
n ak lejan ie  na w szelk ie j k o resp o n 

d en cji zn aczk a  m isyjn ego  
w artości S  g r o s z y .
D o n a b y c ia  w K sięgarn i

PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO
W A RSZA W A, KRAK. PR Z E D M . 71.

MEBLE LUKSUSOWE. G ab in ety , Jadał- 
n ie , sy p ia ln ie , sa lo n y  m ah oniow e, 
z łocon e, k lu b ow e garn itu ry s k ó 
rzane n o w e i ok azyjn e. W ybór p ią- 

8 k n ych  kom pletów  ok azyjn ych  po  
n ieb y w a le  n izk ic h  cen ach , le cz  go
tów k ą .—P r o sz ę  spraw d zićl E w en tu 
a ln ie  od p o w ied z ia ln y m  c z ęśc io w y  
k red yt. Krucza 34, S T E F A Ń S K I .

P ro sim y  ad res zachow ać.

Fabryka luster l szlifiernia szkła
O - c i 3  BABICZ

W arszaw a, S o lec  77, tel. 150-02.

Lustra m eb low e 1 galan teryjne, 
szk ła  te c h n ic z n e  oraz w sz e lk ie  ro 
b oty  w zak res szk larstw a w ch o

d zące.

M CD1 C C E N Y  w yjątkow o n lz -  
m C U L .L i k ie, le c z  gotów ką. P r o 
s z ę  spraw d zićl S y p ia ln ie , jad aln ie, 
gab in ety , sa lon ów  w ybór, p o jed y n 
c z e  sz tu k i. S pecja ln ość: garn itu ry  
k lu b ow e ty lk o  p ierw szorzęd nej ro 
b o ty . k ryte n a jlep szem l skóram i, 
otom an  w ybór, k ozetk i, tap czan y . 

E w en tu a ln ie  o d p ow ied z ia ln ym  
cz ęśc io w y  kred yt. H O Ż A  21.

T A J E M K I C A  Z D O S Y C i A  S W I E Z 2 J  I  P I Ę K N E J  C E R Y
Dbajcie o awieża i  p.ełtng cer®! ■ Wyblr.^aie... aa azczeęrólw n t n y a n n o -

.  e  — '  Scią środki kosmetyczne, gdyż wszelkie zabiegi, dające zbyt szybko efek- 
/jtŻŁy j  M towne skutki, rujnują w krótkim czasie cerę na zawsze. » 

w Ł  Po długoletnich badaniach udało się chemikom I ERLINSKlEOlS .  \ -  
gyĘjt BORATORJUM KOS METYC 5NEGO zaobyć tajemnice młodej i pięknej 

flSjifiSS, v  I j  twerzy o cudownie świeżej cerze, "ryska jącei zdrowiem i młodością.
^  T  PŁYN SIM1 Beri. Laoor. Kos: n e L  ostat ii  tego rodzaju wynalazek 

y w w M r a  —  1 w dziedzinie kosmetyki, otrzymany zapomocą specjalnej nowej metody,
___ V  usuwa po krótkiem użyciu wszelkie nieczystość1 skóry: wągry, fałdy,

NA RATY 1 ZA GOTÓWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m ę s k i e  

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złota 15.

ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO

M lC hał M U S  JuninriS-ka Jjj '
pol eca  wł as ne j  hodowl i :  ro ś lin y  szk larm ow e I gru n tow e w d o n icz
k ach  I na k w iat c ię ty , oraz w sz e lk ie g o  rodzaju  w yrob y  z kwiatów.

P i Ó R A  W I E C Z N E
reparuje sp ecja ln y  zak ład  po c e 

n ach  p rzy stęp n y ch

S. Kuliński i S. Zając
Nowy-Świat 33 w podwórzu.

"•"el. 149-29.

Farby lakiery i cbemikalja

Zdzisław Rudnicki
W a rsza w a , P o d w a le  13  

tel. 335-22 I 191-80.

F IL C O W E , 
StTMKI WE. 

P A lt  A M Y.

oraz czapki płócienne 
w modnych fasonach, 

p o l e c a :

P O C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

BALUSTRADt
schody, okna, ko lu 

mny roboty ś lu s a r 

sk ie  po cenach 

konkurencyjnych so - 

| k  "  lldnle wykonywa

J. KRYG1EL Redn1owa1°-td-53-13.

MA R A T Y
K A R P O W I C Z  W ACŁAW
M i o d o w a  6, te l.  152-20 .
P olecam y  na sezon  w io sen n y  palta  
m ęsk ie , d am sk ie , garnitury oraz 
m aterjały łok ciow e , kam garny, ga- 
bardiny, w ełny, jed w abie i  inne. 

Obuwie.

R eklam a jest 
d ź w i g n i ą  

H A N D L U

O g ł a s z a j c i e  s - s  

w  d z i a l e  

O D Z I E  K i I P O W J t t  

W  W A R S Z A W I E .

[UJCftl C so lid n e  najtan ie j! Ili LULI. Wybór wielki!
S yp ia ln ie , jad a ln ie , g ab in ety . K re
d en sy , sto ły , krzesła . O tom any, 
tap czan y , k o zetk i. B rysto łk i, ok a 
zyjn e sa lo n y  i k om p lety  k lubow e. 
G otów ką, ratami. D o g o d n e  w a

runki.
„ F L O  R I D A " .
C n m le ln a  41, róg  M arsza łk ow sk iej

i młodociany wygląd.
PŁYN SIM] ułatwia cyrkulację krwi, wchłanir jąc zużyte soki, 

powoduje dopływ świeżej limfy z głębszych tkanek podskórnych.
PŁYN SIMJ nade je soczystości suchej cen”  1 odtłuszcza 

cerę lśniąca, przyczem jest abso.utnie nieszkodliwy, jak tc 
stwierdzili specjaliści.

DO NABYCIA W SKŁADACH APTECZNYCH IP E R F U M U J  A C H  
UWAGA: .Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.

&łdac tyljŁo SML Jjl^

0 » 0 ®  ®  O ®  ®  ®

Kapelusze
i

c z a p k i  
m ę s k i e

K A R O L S TE B N E R  ul. Trębacka 11.

BUTY 7D5E9WI*
tłnjikonp-ra.

SZEWC ORTOPEDYSTA

a -b ie r n a c k i ;
Elektoralna 19.

Z A K Ł A D
K 7 E‘N  I A  R  S K

W y k o n y w a ć  
- ■

Cen-y iron kureń
“uwjęśł at łtr. 3°. Tef. »r M5-9Z.

, 4— -jamra™,  flrauWowe
yrh"

W arszaw skie Zakład* Konfokcyjne
S p . z o«jr. o d p ,

Biuro w Warszawie, ul. Podwale 13
telefony 191-GO I 335-22.

W ł a s n e  w y t w ó r n i e '  O d zież  
k on fek cyjn a , o d z ie ż  tech n iczn a , 
b ielizn a  sportow a, u m undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

J A N  S N I E G U Ł A
UL. NOWOGRÓDZKA 25.
P oleca  w ykw in tn ą  robotą  ze sw o 
ich  i z p o w ierzo n y ch  m aterjałów. 

S o lid n ym  u d z ie la  kredytu.

NA R A TY  I ZA  8 0 TÓ W K Ę
W yk w intn e ok rycia  d am sk ie , m ę
sk ie , u czn iow sk ie , d z ie c ięc e  oraz 
k on fek cje  d am sk ą oddają  n a  d ogod 

n y ch  w arunkach .
So lidna robota. Cany konkurencyjne.

L. Szabłowski, Bracha 6,

K m ę s k ?  C. Borkowski
W W arszaw ie, M arszałkow ska 39-a. 

T elefon  235-96.

P rzyjm uje ob sta lu n k l z  w łasn ych  
I p ow ierzon ych  m aterjałów , 
p o cen a ch  p rzy stęp n y ch . 

S o l i d n y m  u d zie lam y  k r e d y t u .

PflT ifC N Y  p-pwdziwe 
p o l e c a  GŁÓWNY SKŁAD

A d a m  K L i^K ffiw icy
M a rsz a łk o w s k a  154 Z j  

j j  Warunki dogodne, j 
A Cenniki bezpłatnie.

le d a le  z ło te  P e tersb u rg  V J io  * 
W acszaw a 1927 rok.

l f . V j * d a  Arrt. K u  g i e r  
JtaroaałknwsŁ- 42, tet 140-6Ż.

M e c a  najnow 

szych  ulepszeń: 

p ro tezy^ p ara ły  

ortopedyczne, 

p asy  bratB zoe i 
przepuklinow e, 

w ltładld na pła= 

ską stopę. 

Obuwie ortope

dyczne.

#  C Z A SIE  ł  A l A C JI
p rzyp om n i) T a tu siow i 1 M am usi, 
2< w r o t . , 1" rok u  szk o ln y m  fetraić 

c h c e sz  k sią żk i 1 oou rączn lk:

W K SIĘG A R N I 

PRZEGUBU KATBLICKIES3
W ARSZ AU) A , K R A K  PR ZED M . 71.

KSIĄŻKI DO NABQ*EŃSrj£L
dła dorosłych I dle młodzie
ży ma staie na składzie w du

żym 'wyborze
Ksląir»nvłi Pragląds Katollckteuo
Warszawa, Krak. Przedm. Nr. 71.

C E N A  N U M E R U  w Warszawie i na warszawskich dworcach kolejowy! h 20  groiry. Przedpłata miesięcznie w Warszawie i na prowinej, 4 zł. 50 gr. zagranicą zł. 8

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wysokość 1 miltm. lub za jego miejsce. pn>!d łekffhm (układ 4-szpaltowy] 70 gr. •  tekście (układ 4-szpal owy) 90 gr. y-z—̂ enld 1 zł. 50 gr Za tehitem  
juyczajne) HkłzJ 8 S ł alt*wg 30 gr. Drabee za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50? taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne skosne) o 50? drożej. 

>„ Ogłoszenia Przyjmuje sie  tylko za gotowke. -
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